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Ohydna zbrodnia
Banda podziemia morduje 21 osób

W A R S ZA W A  (PAP). —  Ban­
da w sile 25 ludzi dokonała na 
padn na osadę Puhaczew. gmi­
na Łęczna, powiat Lubartowski, 
gdzie zamordowano 21 osób i ra 
ninno 3 osoby. ,

Miejscowej straży wiejskiej

bandyci przedstawili się jako 
jednostka wojskowa, poszukują 

ca kwater.
Banda «m usiła  sołtysa do cr 

prowadzania się po wsi pod 
wskazane według listy adresy, 
•'dzie dokonywała bestialskich 
mordów.

Bandyci mordował; swe ofia­
ry. strzelając w tył głowy lub 

rzucając granaty do mieszkań 
wtedy, gdy nie chciano im otwo 
rzyć. Po każdvni dokonanym

mordzie bandyci grabiła mienie 
pomordowanych.

Zamordowani zostali: Grot
Franciszka, lat 45, jej córka Bar 

bara uczennica 3-ej klasy gim 
nazjum, lat 16, Kwaśniewska 

Janina lat 41, Kwaśniewska Ka 
zimdera lat 46, Kogutowska Bal 
bina lat 30, Kogutowska Stefa­
nia lat 24 (wdowa, mąż jej za 
bity został przez bandę w 1945 
roku), Sk'■'niecki Aleksander

Niemiecki przemysł wojenny
priscii/e dla Anglii

IB przemiisie D M js u m
brak rak  do pracy

Co. cUde*. nć&Jie.
N iem la śc iira  g ra

Wczorajsze depesze przynio­
sły sensacyjną wiadomość o 
błyskawicznej regeneracji feon 
ferencji paryskiej. Zaledwie 
skończyła się pierwsza, a już 
jest .gotowy plan zmontowa­
nia drugiej w  dniu 12 bm , 
mało tego, już rozesłano za­
proszenia do 22 państw euro­
pejskich. z których 7 zdążyło 
wyrazić swą zgodę na udział. 
W  zaproszeniu wyszczególnio­
no gotowy i dość szczegółowo 
obmyślany plan obrad —  
stworzenie komitetu współ­
pracy i czterech podkomite­
tów, które już 15 tipca mają 
rozpocząć, prace, aby najpóź- 
niej do dnia 1 września przed 
stawić rządowi Stanów Z jed­
noczonych ■sprawozdanie.

inicjatorami tej akcji są 
rządy WiSfeiej Brytanii i Fran 
cji, które zgóry zapewniają 
sobie decydujący głos w  przy­
szłym komitecie. Uderzającą 
cecbą postępowania obu tych 
rządów jest niezwykły w ta­
kich wypadkach gorączkowy 
wprost pośpiech. Wiele wska­
zuje na to, iż taki obrót spra 
wTy był oddawna przewidzia­
ny i zaprojektowany jeszcze 
podczas trwania pierwszej
konferencji — kto wie, czy 
to nie przyczyniło się w zna­
cznej mierze do jej niepowo­
dzenia. Wygląda na to, że
francuscy ' angielscy mężo­
wie stanu, dążyli za tym do 
tego, aby móc działać bez 
kontroli Z. S. R. R. wcią­
gając Europę Zachodnią w‘ 
orbitę wpływów „doktryny
Trumana". Prawda, wysłano 
również do rządu radzieckie­
go notę z wyrażeniem nadziei, 
że jego odmowa w  sprawTie 
udziału w konferencji nie 
jest ostateuzna. A le jest to 
bez wątpienia jedynie akt kur 
tuazji dyplomatycznej, ponie­
waż jest jasne, że w tych w a­
runkach rząd ZSRR do współ 
pracy nie przystąpi.

Jakie będą dalsze losy dru­
giej konferencji paryskiej i 
jakie rezultaty ona osiągnie, 
trudno wyrokować. Jedno jest 
pewne: że dzięki tej akcji
łdea współpracy międzynaro­
dowej otrzymała dotkliwy 
©los, a groźba rozłamu Euro­
py na dwa bloki zarysowała 
się z całą wyrazistością.

M AN C H ESTER  (A P I.).  — M i­
nister skarbu Wielkiej Brytanii 
Huyh Dalton, wygłosił dzisiaj mo­
wę w Manchester, w której oświad 
czył. że najważniejszym zadaniem 
Wielkiej Brytanii jest wybudowa­
nie wszelkimi możliwym środkami 
bardziej wydajnego i  zmoderni­
zowanego przemysłu i  rolnictwa. 
Jest to jedyna droga, aby wyprowa 
dzić Anglię na drogę dobrobytu, z 
jej obecnej ciężkiej sytuacji.

Wyraził oo nadzieję. k  -naród, 
brytyjski wygra w czasie pokoju 
tak jak wygrał w czasie wojny, 
ale wymaga to wielkich wysiłków 
i skoncentrowania wszystkich mo 
żliwoóei i całej woli zwycięstwa.

Minister przewidział w budżecie 
tegorocznym znaczne wydatki na 
usprawnienie działu przędzalni­
czego w przemyśle bawełnianym.

; paryskiego poda jo, iż niemiec­
kie fabryki w strefie brytyjskiej 
produkują tamki i inne rodzaje 
broni dla W ielkiej Brytanii. Sto 
sownie do wiadomośei z brytyj 
skiej i amerykańskiej strefy w 
Nipnczech, wiele fabryk prze­
mysłu wojennego, które miały 
być zdemontowane, pracują o* 
becnie nadal.

Tak na przykład Zakłady W ił 
helm  Schultze w Hamburgu, 
zakłady samolotowe w Hanieb­
nie oraz zakłady w Oldenburgu 
produkują motory samolotowe, 
a Deutsche W erke w Kilomii i 
inne fabryki dostarczają mate­
riałów wojennych wojsku bry 
tyjskiemu.

Minister podkreślił, iż przeszko 
dę stanowi brak rąk co pracy, 
odczuwany zwłaszcza w przędzal­
nictwie. Brak ten wynosi" w całym 
przemyśle bawełnianym 26 tysięcy 
ludzi, w tem lti.000 kobiet. Siła 
robocza w przemyśle jest ciągle 
jeszcze mniejsza o 86 tysięcy ludzi 
w porównaniu z cyframi przedwo­
jennymi.

Inne zakłady koło Harmowe* • 
ru produkują materiał do pro 
dukcj; tanków dla armii brytyj 
skiej.

Ponadto cały szereg broni wy 
syłany jest do Anglii, a część jest 
zużyta przez armie okupacyjne. 
Również w strefie amerykań 
skiej znajdują się fabryki prze 
irr -lu wojennego pracujące dla 
amerykanów Są to zakłady .Fi­
schera w Sch w ein furcie, które 
wytwarzają części tanków i za 
kłady samolotowe produkujące 
części motorów koło Stuttgartu, 
a także zakłady w Monachium, 
które wytwarzają motory do 
samolotów i łodzi podwodnych.

Farsa referendum

LO N D Y N  (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi z Frankfurtu, 
że na odbywającej się tam bon

Londyn bez autobusów

Ogólnokrajowy Zjazd Samorządowców
(T e le fo n em  od  sp ec ja ln ego  u ^ s ła n n ik a  »S ło iua  P o lsk iego *

A

l ski Edward łat 32, Augustyno 
j wicz W ładysław  lat 27, Karniew 
ski Franciszek łat 34.

fia lat 38, Zmurek Mieczysław 
lat 15, Wójcik Marian iat 28, 
Pawiczna Elżbieta lat 30, Gór*

lat 61, syn jego Tadeusz lat 29, 
córka W anda la. 24, Zmurek 
Zdzisław lat 40, żona jego Żo*

M O SK W A (API). —  Pismo 
moskiewskie. „ P r a w d a w  spra­
wozdaniu swego korespondenta

Nowe' » —i  m ą 1 1  n a  m n iw i iw ir a niemieckie
pod adresem Anglosasow

! pracowania planu odbudowy na 

I szeroką skalę ,zwiększenia wla 
dzy administracji nic uieekiej, 
podniesienia importu sirrowców, 
większych kredytów zagranicz­
nych oraz reform monetarnych 
i podatkowych.

ferencji niemieckich ministrów \ 
gospodarki i rolnictwa krajów j 
w strefach anglo - saskich po 
stanowiono zwrócić się do do* 
wódeów obu stref z żądaniem 
udzielenia pomoey w obliczu 

„zagrażającej anarchii'*. i
Ministrowie domagają się o - 1

E t H i s z p a n i i
,.Załatwimy się w najbliższej przy 
s-łości e tchórzami, którzy blorą 
udział ic głosowaniu

M a r a i a  s p islw ió iu
uie F ran c ji

PARYŻ (PAP). —  W  wyniku 
m «vej obławy wśród spiskow* 

! w  aresztowano między inny 
j nii b. głównego komisarza poli­
cji Yicliy —  Sulisa.

L O N D Y N  (obsł. w ł.). —  Wczo-j 
raj w Hiszpanii odbył się plebi­
scyt, w sprawie dziedziczności 
tronu.

Kolejki utworzyły się przed loka 
lami wyborczymi na długo przed 
ick otworzeniem. Głosowanie było 

; przymusowe.

W  Madrycie ukazały się ulo tk i  

nawołujące do bojkotowania głoso­
wania. Niektóre z nieb brzmiały:

Kolejka podziemna była przepeł­
niona, a na stacjach taksówek na 
głównych ulicach miasta tworzyły 
się ogonki.

Rokowania między pracownikami 
a zarządem autobusów nie dopro­
wadziły do porozumienia. Robotni­
cy żądali półtora raza większych 
płac w niedzielę, oraz innych wa­
runków, polepszających warunki 
ich pracy. Spodziewane jest pod- 

I jęcie pracy w dniu jutrzejszym. ■

LO N D Y N  (A P I.). — 80 procent 
autobusów w Londynie nie kurso­
wało wczoraj z powodu strajku o- 
głoszonego przez pracowników, 
walczących o większe płace za pra 
cę niedzielną.^

Strajk wybuchł wbrew opinii 
unji pracowników transportowych.

Brak najbardziej popularnej ko­
munikacji w Londynie odbił się do 1 
tkliwie na życiu stolicy.

nym stosunku swej partii do poczy­
nań Związku Zaw. Samorządowców.

W imieniu KCZZ przemawiał 
przewodniczący, ob WitaszewskŁ 
Wspomniał on o potrzebie scemen- 
towania jedności wśród szeregów 
Samorządowców oraz podkreślił ro­
lę. jaką muszą odegrać w tym Zwią 
zki Zawodow-e.

Po referacie na tematy gospodar­
cze. samorządowe i ideowe, odbył 
się wybór prezydium, a następnie 
Zjazd przyjął przez aklamacię u- 
chwałę o połączeniu obu Związków 
Także przez aklamację przyjęto pro­
tokół pierwszego Zjazdu, który sie 
odbył w 1945 r. w Sopocie. Po dc- 

j konaniu wyboru do komisji manda, 
i  tcwej, wnioskowej, statutowej t kc 
I misji matki. Zjazd zakończył ew<. 
i obrady. W godzinach wieczornych 
cie.egaci zwiedzili Szklarską Porg- 

j bg, zarząd uzdrowiska oraz park.

nycłr wyników w interesie P o lsk i; 
Ludowej. Mówca omawia dalej za­
gadnienia zwńązane z funkcjonowa­
niem samorządu, ihówń o rozszerzo­
nych' uprawnieniach, które poprzez 
samorząd posiada cały naród polski 
w  dziedzinie rządzenia swoim pań­
stwem. Porusza także odpowiedzial­
ne stanowisko, jakie powinni posia­
dać działacze Związku Samorzą­
dowców. Z kolei z ramienia K.C PPR 
zabiera głos płk. Ochab, witając 
Zjazd w  imieniu 800 tysięcy PPR - 
owców.

Mówca w swym przemówieniu o- 
mawia zagadnienia polityczne i go­
spodarcze kraju ora* wskazuje na 
jedność współdziałania członków i 

i Partii Robotniczych w Związku Zaw. 
i Samorządowców.

W imieniu CKW PPS przemawiaj 
| cb. Domino. Nakreśla on rolę samo- 
i rządu oraz mówi o konstruktyw-

rządu w  budowie państwa polskie-. 
go, określił różnicę osiągnięć Zw. ( 
Zaw Samorządowców w  okresie, 
prźedwrześniowym i obecnie oraz 
podał, jak ważne są zadania samo­
rządu.

Wspomniał także o roli Rad Na­
rodowych. Szczególne zadania sto­
ją i stały przed samorządem i ad- 

| ministracją ogólną na terenie Ziem 
j Odzyskanych. Samorządowcy mogą 
[ być dumni z tego, że wielkie osiąg- j 
1 nięcia gospodarcze na tych ziemiach 
; są także i ich zasługą. Dalsze po- 
! stepy w zagospodarowaniu Ziem 
Zachodnich zależą od umiejętności 

[ spełnienia obowiązku przez samorzą 
| dawców, począwszy od st3rosty a 
j skończywszy na sekretarzu gminy, 
j Następnie na trybunę wchodzi 
| szef kancelarii Prezydenta R. P. Ka- 
i zimierz Mijał, który v imieniu Pre-
! zydenta RP. życzy obradom cwcc-

>

SZK LAR SK A  PORĘBA (X P ) W 
reprezentacyjnej ,sali hotelu „Świa­
towid" w  Szklarskiej Porębier roz­
począł swe obrady drugi ogólnokra­
jowy zjazd delegatów’ Zw. Zaw. Pra­
cowników Samorządu Terytorialne- 
go i Użyteczności Publicznej w  Pot- i 
sce. Na wstępie zabrał głos dr. Ga- 

f jewski Piotr, który oświadczył, ŚP, 
zjazd w  Szklarskiej Porębie zgro- j 
rnadził ponad 1000 delegatów’ z ca-j 
tej Polski, to manifestacja naszych ; 

i głębokich uczuć dla Ziem Odzyska-; 
i nych oraz demonstracja przeciwko 

tym wszystkim, którzy usiłują pod­
dawać w  wątpliwość ich łączność z 
Macierzą.

I M OW A WICEMINISTRA DUBIELA j

( Następnie zabrał głos wicem: ni- j 
ster Ziem Odzyskanych, ob. Dubiel, j 
| który w  krótkich rzeczowych sło- i 

[  wach podkreślił wielką rolę samo- 1



Przemówienie wicemarszałka Zambrowskiego

o uchwałach Rady Naczelnej PPS
PO ZN A Ń  (PAP). —  W  Poz- 

Htainki odbył się Zjawi W oje­
wódzki PPR, na którym wice­
marszałek Sejmu Zambrowski 
Wygłosił pnzemówieitóe. Na 
wstępie Ob. Zambrowski pod­
kreślił, że naprzefcór wszelkim 
pogróżkom reakcji, zw yc ięstw o  
w y b o rcze  b lo k u  dem okratyczne  
g o  potężn ie w zm o cn iło  pozyc ję  
m ię d zy n a ro d o w ą  naszego  K ra ju . 
Nasze sojusze i umowy między 
narodowe, których mamy 35 z 
tS państwami, u leg ły  w  c ią g a  
łych  a m iesięcy  znacznem u  
w zm ocn ien iu . Jasna i n ied w u ­
znaczna pozycja zajęła przez 
Związek Radziecki, który nie do  
p uśc ił na m arco w e j kon fe ren c ji  
m osk iew sk ie j m ocarstw  d o  żad  
n e j dysk usji nad  s p ra w ą  n a ­
szych g ran ic  zachodn ich  —  spo  
w o d o w a ły  dalsze zacieśnienie  
so ju szu  i p rzy ja źn i m iędzy n a ­
szym  k ra jem  i potężnym  Zwiąż 
kietn R adzieck im .

W  oiar,u tych 5 miesięcy za­
warliśmy umowę z Francją, bar 
(łzo korzystną umowę handlową 
ze Szwecją, traktat pokojowy z 
Włochami, umowę z Czech osto 
wacją j z Anglią. Podkreślić na 
leży pomyślną likwidację przez

CIECIA« __

W y sta rc z jj g ło śn o  
narzekać

Nowy „fuehrer” niemiecki 
Kart Schumacher został w y­
brany na kongresie SPB  na 
przywódcę socjaSsderaokiraiów 
niemieckich na całe Niemcy. 
N a  kongresie uchwalono m. 
h»n. rezolucję, w  której zażą­
dano uznania Niemiec „za 
godny zaufania czynnik w  
pracy nad odbudową Europy”,  
Jak wadzimy, Niemcy szybki* 
mi krokami zdążają do odzy­
skania zaufania Aliantów, toz 
taczając takie miraże, jak  
wprowadzenie reformy rolnej, 
socjalizację przemysłu, czy 
wprowadzenie kontroli pań­
stwa w  sprawach finanso­
wych. Takie bowiem postula­
ty wysunięte zostały na kon­
gresie SPD. Postulaty te w y ­
suwa się przy równoczesnym 
akompaniamencie narzekań 
na kryzys gospodarczy. Tym - • 
czasem w  jednym miesiącu 
czerwcu br. cyfra dostarcza­
nej żywności dla obu stref po­
łączonych wyniosła 48.090 ton 
i stanowi najwyższą cyfrę im­
portu żywności dla Niemiec 
od zakończenia wnjny. Z  
dniem 1 września administra­
cja kopalniami ■ w  Zagłębiu 
Ruhry przechodzi w  ręce nie­
mieckie. Obecnie w  Zagłębiu  
pracuje w  kopalniach 31S.090 
robotników. Nawet zakłady 
IG  Farbeu, które z braku w ę­
gla musiały zaprzestać pro­
dukcji, ruszyły obecnie pełną 
parą. Lecz co szkodzi Niem­
com krzyczeć na cały świat o 
kryzysie?

Zwłaszcza, że prawie wszy­
scy odżegnywują się od hitle­
ryzmu, jak to obserwować 
możemy na wyrokach trybu­
nału denazyfikacyjnego w  B a­
warii. Oto na półtora miliona 
spraw 60*/» oskarżonych uzna­
nych zostało za biernych człon 
ków partii, 26°/« uwolniono od 
winy, a tylko 129/* zaliczono 
do grupy winowajców wojny.

No, ale że wojna wojną a 
handel handlem, więc nic 
dziwnego, że dwaj ministro­
w ie amerykańscy handla- 
Harriman i gospodarki —  An­
derson udali się do Europy 
dła zapoznania się z warun­
kami w  anglo - amerykańskiej 
strefie i możliwościami w y­
miany handlowej z Niemca­
mi i ęw. udzielenia im kredy­
tów.

Jak widzimy, czasem w y ­
starczy tylko głośno ponarze­
kać. (— W ICZ).

naszą demokrację długoletnie* 
go sporu z bratnią słowiańską 
repu bitką, Czechosłowacją. N a ­
leży także podkreślić poprawę 
naszych stosunków z Anglią, z 
którą po wyborach uregulowali 
śmy sprawę naszego złota i za*

! wailiśmy umowę handlową.
W  dalszym ciągu swego prze 

mówienia mówca slwierdtza, że 
w ciągu dwóch lał władzy de­
mokracji polskiej, a w szczegół 

.mości w ciągu ostatnich pięciu 
miesięcy poczyniono ogromne 
postępy w dziedzinie gospodar­
czej. Wzrost produkcji —  wzrost 
masy towarowej, pozostaje w  
dalszym ciągu głównym zada 
niem świadomej klasy robotni­
czej. W  tym celu zmierza też po 
li tyk a oszczędnościowa Rządu: 
walka z przerostami w aparacie 
administracyjnym i walka o dy 
scyplLnę i wydajność w pracy.

Mówca podkreśla przy tym z 
całym naciskiem, że nikt w  Rzą 
d'zie i w Se jmie nie zamierza 
ograniczyć handlu prywatnego 
na rzeez spółdzielczego czy pań 
stwowego, że chodzi tylko je 
go uzdrowienie.

Następnie wicemarszałek Zam  
browski przechodzi do scharak­
teryzowania bilansu polityczne 
go 5 miesięcy okresu powybor­
czego.

Po klęsce, która doprowadzi­
ła do rozbrojenia i ujawnienia 
się większej części podziemia re 
akcyjnego —• reakcja polska li­
czyła na wzrost tarć j sprzecz 
ności w samym bloku demokra 
tycznym, a nrzede wszystkim na 
rozbicie jednolitego frontu ro 
Uotniczego miedzy PPR  i PPS, 
Ale radość reakcji była przed­
wczesna. Ustawy antyspekuła 
cyjne zostały uzgodnione mię­
dzy PPR i PPS, i zarówno w 
Rządzie jak i w  Sejmie były po 
parte przez obydwie partie. U* 
chwały ostatniej Rady Naczel­
nej PPS z lipea br. stanowią

ogromny krok naprzód na dro­
dze do zacieśnienia jednolitego 
frontu z PPR.

Każdy członek PPR  z dużym  
uznaniem czyta w  tej uchwale, 
że „droga PPS wiedzie tylko 
na lewo, wróg jest tylko na pra 
wo.

Partner do współpracy znaj­
duje się tylko po lewej stronie 
barykady*'. Każdy ezłonek PPR  
musi też uznać słuszność li­
chw af zarówno wtedy, gdy wzy 
w a ona „do skutecznej wałki z 
ideologiczną j organizacyjną o 
fensywą grup i ośrodków dyry

gowanych bezpośrednio czy po 
średnio przez W RN 'owskich  re 
negałów socjalistów**, jak i do 
czujności wobec wszystkich, kto 
rzy stroją się „raz w szowinisty 
czny pseudopa tri ołyzm, a raz w 
zakłamaną pseudo] e wico wość“. 
Dla reakcji i w jej liczbie i dla 
PSL uchwały te są poważnym  
zawodem. Dla PPR  i dla całej 
klas- robotniczej są one zapo­
wiedzią dalszej owocnej współ 
pracy obydwu partii robotni­
czych dla dobra pracujących, 
dla wielkości i dobra Polski Lu  
dowej.

L O N D Y N  (P A P .). —  Jak dono­
si Agencja Reutera z Rzymu, gea. 
Barding, dowódca brytyjskich, sił 
zbrojnych, w okręgu, śródziemno­
morskim, postanowił ułaskawić 
marszałka Kesselringa b. naczelne­
go dowódcę armii niemieckiej we 
Włoszech, gen; Mackensena dowód­
cę armii we Włoszech, oraz jego 
z-cę gen. Naeltznerą, skazanych 
na śmierć przez brytyjski sąd wo­
jenny za rozkaz rozstrzelania 335 
Włochów’ w grotach w pobliżu Rzy 
mu w 1944 reku.

K ara śmierci została zamienio­
na na dożywotnie więzienie.

Dziennik komunistyczny „Unita" 
omawiając ułaskawienie 2 genera­
łów niemieckich atakuje dowódz­
two brytyjskie i  stwierdza, iż 
Anglicy najwidoczniej zapomnieli,

że cLlą o fa r barbarzyństwu niennec 
kiego nie było litości. O rgan  partii 
socjalistycznej „A van ti“ ośw iad­
cza, że ułaskaw ienie n ie  p rzyn os i 
zaszczytu o fic e ro w i ■sojuszniczemu, 
k tó ry  wydał tę decyzję.

Irlandia przyjęła
zap roszen ie  d o  P aryża

LO N D Y N  (PAP ) Agencja Reutera 
donosi, że Irlandia przyjęła zapro­
szenia brytyjsko .  francuskie w  
sprawie udziału w  obradach konfe­
rencji paryskiej w  dniu 12 lipca.

Zakazany Kongres
R ZY M  (A P I) Kongres delegatów 

prowincjonalnych „Komo ąuaiun- 
que’“ odbyć się miał w  Cremonie. 
Został jednak zabroniony przez po­
licję w łoską Zarządzenie to zosta­
ło wydane wskutek interwencji 
władz „Komitetu dla obrony repu- 
bliki“.

Nowa prowokaefa
greefco

A T E N Y  (P A P .). —  Na odcinku 
granicznym Pogoń ■—  Libohowa,
oddzia ł żołn ie rzy  g re ck ich  w d a rł 
się na te ry to r iu m  a lba ń sk ie  i  u s i 
łow a ł w ziąć do n ie w o li zn a jdu ją cy  
się  tam  p a tro l a lbańsk i.

W  wyniku strzelaniny, która 
trw ała  20 minut, żo łn ie rze  g reccy  
zm uszen i z o s ta li do w ycofan ia  się  
z te ry to r iu m  a lbańskiego.

Trygwe Li©
u d a ł s ię  n a  u r lo p

N O W Y  JORK (PA P ) Sekretarz 
generalny O NZ Trygwe Lie udał się 
samolotem do Oslo, gdzie spędzi 
urlop. Przed odjazdem Trygwe Lie  
oświadczył dziennikarzom, że był on 
dokładnie informowany przez rządy 
francuski i angielski o przebiegu 
konferencji paryskiej.

Sekretariat O NZ będzie w  dal­
szym ciągu w  kontakcie *  sekreta­
riatem konferencji paryskiej.

Pogłoski o małżeństwie
żony i cór hi l&Sussolinieyo

L O N D Y N  (PA P ) Agencja Reutera 
komunikuje z Rzymu, — iż według 
krążących pogłosek żona i córka 
Mussotiniego mają wyjść wkrótce 
za mąż. 57-letnia Rachela i 18-letnia 
A n n a  Mussolini znajdują się na w y­
spie Ischia. Pierwsza zamierza po­
ślubić 59-letniego Caiise, druga zaś 
—  21-letniego jego syna. _

N a  wyspę przybyła starsza corsa

PR -A SU A W A R  (A P I.).  —  W7 
Indiach w dniu wczorajszym odbył 
się plebiscyt, który ma zadecydo­
wać o przynależności do Pakinsia- 
nu czy Hindus tanu. Atmosfera
była tak naprężona, że 15-tyslęczne 
oddziały wojska wspomagały jed­

W  z w ie rc iad le  p rasg  za gra  n ieżnej

0 układzie polsko -  czechosłowackim
Cała prasa czechosłowacka 

na ezołowycłf miejscach po­
dała sprawozdania z manife­
stacyjnego przyjęcia polskiej 
delegacji.

Organ centralny czeskiej 
partii komunistycznej „Rude 
prawo” w  artykule pt. „Trzy 
drogi czechosłowacko -  poi* 
skiej współpracy”  stwierdza, że 
podpisana umowa zakończyła 
raz na zawsze okres zatargów 
I nieporozumień tak bardzo w  
skutkach tragicznych. Kto 
twierdzi, że sojusz czechosło­
wacko - polski podyktowany 
został tylko rozumem fałszu­
je  rzeczywistość. Sojusz ten 
jest wynikiem szczerych i 
braterskich uczuć dwóch na­
rodów. Bohaterski naród pol­

ski może wierzyć, że w  naro­
dzie czechosłowackim ma wier 
nego i oddanego brata, dum­
nego z zawartego sojuszu.

Organ armii czechosłowac­
kiej „Obrana Lidu” pisze, że 
premier Cyrankiewicz jest 
politykiem realnym, cieszą­
cym się w  swoim kraju wiel­
kim autorytetem, szczerym 
demokratą i wypróbowanym  
przyjacielem Czechosłowacji.

Organ zw iązku, rolników 
czeskich „Zemedelskie Novi- 
ny” podkreśla, że wizyta pol­
ska była jedną z najcenniej­
szych i najmilszych, gdyż ce­
lem je j było ostateczne utrwa 
lenie przyjaźni między dwo­
ma narodami.

Niemcy zatopili
14 mil. tonażu

LO N D Y N  (P A B ^  Administra­
cja brytyjska podała do wiadomo­
ści że w czasie drugiej wojny świa 
towej, niemieckie łodzie podwodne 
zatopiły l'f.573 tysiące ton handlo­
wych statków alianckich. W  czasie 
pierwszej wojny światowej tonaż 
stracony przez aliantów, wskutek 
ataków niemieckich łodzi podwod­
nych, wynosił 11135 tysięcy ton.

18 styla teltgfafwzBym
W AR SZAW A —  Wczoraj na lotni­

sku na Okęciu wylądował pierw­
s z y  z 5 czteromotorowych samo­
lotów zamówionych przez LO T  
w e Francji. Samolot ten rozwija 
szybkość 350 km. na godzinę, ka­
bina obliczona jest na 33 pasaże­
rów.

P A R Y Ż  —  Rząd egipski zwrócił się 
do W ielkiej Brytanii z żądaniem 
zwrotu akcji kanału Suezkiego, 
nabytego ptrzez Anglię w  roku 
1875.

RZYM  — Były król włoski przybył 
do Trypolisu. Cel jego podróży 
jest nieznany.

LONDYN —  Brytyjskie minister­
stwo aprowizacji poczyniło stara­
nia o zwiększenie przewozu owo- 
ców z. Palestyny. Anglia otrzyma 
rocznie 6 milionów skrzyń owo­
ców.

LEN INGRAD — Ukończono tutaj 
pracę nad planami budowy lenin- 
gradzkiej, kolei podziemnej. Plan 
przewiduje budowę 7 lin ii Przy­
stąpiono już do budowy pierwszej.
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Bilans flzistainosii U H
u j Polsce

W  duiu 1 lipca zakończyła się o- 
ficjaluie działalność U NR R A. W  
ciągu dwóch lat pomoc L N R B A  
dla Polski wyraziła się w kwocie 
JfSl.y03.000 dolarów z czego na po­
moc żywnościową przypadło 203 
łys. dolarów, odzież 82 łys. dola­
rów, pomoc lekarska 2 ) łys. itd.

Do połowy czerwca rb. zawinęło 
do portów Polski 1100 statków z do 
stawami U N R R A , które przywio­
zły 2 mil. ton różnych towarów.

Ostateczny termin
odpotriedzi  

na zaproszenia
P A R Y Ż  (P A P .). —  Rzecznik

francuskiego ministerstwa spraw  
zagranicznych oświadczył w sobo­
tę. że przyszły czwartek będzie 
uważany za ostateczny tepnin m d  
syłania odpowiedzi ze strony 22 
krajów europejskich zaproszonych 
na konferencję paryską w sprawie 

dalszej dyskusji nad planem Mar­
shalla.

stworzenia demokratycznego rządu, 
cieszącego się zaufaniem narodu.

S ia n e m  froncushiej partii komunisiiiGznel
w  sprawie polityki rządu

P A R Y Ż  (P A P ) Biuro politycz­
ne francuskiej partii komunistycz­
nej opublikowało komunikat, w  
którym oświadcza, że obecny rząd 
francuski nie może przeprowadzi6 
gospodarczej odbudowy kraju na 
skutek wewnętrznych rozbieżności 
w swym łonie, a głównie w skutek 

polityki zmierzającej do przerzuce­
nia całego ciężaru odbudowy Fran­
cji na barki klasy robotniczej i 
rzesz ludowych.

Komunikat stwierdza, że warun­
ki nowego rozwoju produkcji mogą 
i muszą być stworzone dla zaspoko­
jenia słusznych żąda ludu pracu­
jącego. Polityka zagraniczna po­
winna być prowadzona w kierunku 
zwiększenia dostaw węgla z Ruhry, 
a polityka wewnętrzna w kierunku

Mussoliniego — Edda Ciano oraz 
cała pozostała rodzina b. dyktatora 
Włoch z wyjątkiem najstarszego sy­
na, który znajduje się w  Argenty­
nie.

Wojska włoskie
wkroczą 

do Krainy Julijskiej
R ZYM  (PA P ) Według doniesień 

prasowych oddziały włoskie mają 
wkroczyć w  dniu 15 lipca n a d w o  
Krainy Julijskiej, ok u p o w a ^ B B e - 
cnie przez wojska anglo - B ^ r y -  
kańskie. Przewiduje się. że dwie 
.włoskie dywizje będą stacjonowane j 
w Gorycji i  je j okolicach I

nostki uzbrojonej policji i  straży 
granicznej.

Plebiscyt bojkotowany jest prze* 
kongresowcąw, Minister skarbu w 
rządzie kongresowym oświadczył, 
iż wątpliwe jest, czy Hindusi i 
Sikhowie wezmą udział w głosowa­
niu.

5*ieMs€:ui w  Mndiacia

Ułaskawienie Kesselringa
wvwołuie niezadowolenie wa Włoszech

nlsterstwa komunikacji.
W  Brześciu transport ksiąg od­

bierze przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Na uznanie zasługuje praca bi- 
| błiotekareik z biblioteki im. Leni- 
| na, które z wyjątkową troekliwoś- 
I eią opiekowały się księgami, dba- 
i jąc by cenny transport dotarł do 
Polski w całkowitym porządku.

M O S K W A  (P A P .). —  Zbiór bez­
cennych ksiąg i rękopisów pol­
skich przekazany ostatnio ambasa­
dzie polskiej przez władze radziec­
kie wysłany został w dniu Ą lipca ] 
do kraju specjalnym 50 ton. wa-1 
gonem pod opieką przedstawiciela j 
ambasady polskiej w Moskwie i i  
dwóch specjalnie odkomenderowa-j 
nych pracowników radzieckiego m l1

Bezcenny księgozbiór
mw drodze do Ara/u



Kwiatkowski remisuje i  Chychłą
B rzezinka  to W o źn iak ieu jic z  N r  2 

i  a le  M ik u ła  to n ie  D e rd a
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Mecz Polonii o. mały włos nie 
przegrały właściwie tyły, w  któ­
rych grał naprawdę jedynie Dawi- 
dowiez. Starał się on jak mógł 
najlepiej łatać dziurę, wytworzo­
ną przez niedoświadczonego Suli­
kowskiego, ponadto pilnować mu­
siał szybką lewą stronę przeciwni­
ka i był w dodatku jedynym, 
który zasilał własny atak celnymi 
piłkami. Obaj obrońcy byli naj­
słabszą parą na boisku. Zarówno 
Hanin, jak i Salik robili wraże­
nie nowicjuszy, a przecież pierw­
szy zaliczał się kiedyś do czołówki 
naszych piłkarzy.

Atak Polonii bawił się za dużo 
w zawiłe kombinacje, które wpraw  
dzie bardzo efektowne były dla oka, 
ale w rezultacie były mało skutecz­
ne. Kazimierowiez na prawym  
skrzydle pokazał naszym skrzyd­
łowym, jak należy uciekać i wóz 
kować klasycznie pomocników, by 
następnie oddać piłkę celną i mięk­
ką centrą. Maty as i Kulawik na 
łącznikach popisywali się częsty­
mi kruczkami, przy czym piłkę 
dość często gubli, na. dribling zresz 
tą nie pozwalało rozmokłe wsku­
tek burzy boisko, na które w ogóle 
mocno uskarżali się goście. W  su­
mie jednak Kulawik raczej zawiódł 
pokładane w nim nadzieje. .Pocłio- 
pi.n zwracał na siebie uwagę ar­
matnimi strzałami, zwłaszcza je­
den, z którego padła wyrównująca 
bramka, był wysokiej klasy. N a j­
słabszym w napadzie malut­
ki Wiśniewski.

Mecz rozipoczął się zupełnie nie­
oczekiwanie. Polonia z miejsca 
przenosi grę na połowę przeciwni­
ka. gdy nieoczekiwanie w trzeciej 
minucie Sierzędze udaje się prze­
bić przez pomoc, podać następnie 
do Kozłowskiego, który mimo na­
krywki Madejskiego, lokuje piłkę

w siatce. Jest 1:0. Od tej chwili 
Polonia rozpoczyna systematyczne 
bombardowanie bramki B urzj, 
którą w niezliczonych wypadkach 
ratuje Krzyk lub... niecelność na 
pastników przeciwnika. Sporadycz 
ne wypady Burzy noszą niemal 
zawsze zarodek bramki, a raz na­
wet w 23-ciej min. jedynie po­
przeczka uratowała gości przed u- 
tratą bramki. W  2S-ej min. W ie­
czorkiewicz piękną robjnsonadą 
broni wspaniale bity przez Sierzę 
gę rzut wolny. Na dwie minuty 
przed końcem Sierzęga otrzymaw­
szy piłkę od pomocy, decyduje się 
na przebój i po solowym biegu 
strzela drugą bramkę dla swych 
barw.

Po pauzie gra nie zmienia zasad­
niczo oblicza, Nadal toczy się ak­
cja pod bramką Burzy, jednak 
atak gości wciąż zawodzi strzało- 
wo, gąbiąc się w hyperokoińbina- 
cjach.' W  8-ej minucie Krzyk z 
trudem paruje ostry strzał Pocho- 
pina na róg. W  dwie min. później 
Kulawik pewnie egzekwuje rzut 
karny za rękę obrońcy, strzelając 
pierwszą bramkę. Przez dalszych 
20 minut .Krzyk zbiera oklaski za 
doskonałą postawę, broniąc między 
innymi niebezpieczne bomby W iś­
niewskiego i Kulawika. W 21-szej 
min. Kulawik po kombinacji z Ma 

| tyasem, podaje idealnie do Poeho- 
! pina ,a ten strzałem nie do obrony 
ładuje piłkę w górny róg bramki. 
Jest 2:2. W  38-ej min. w zamie­
szaniu podbramkowym Pierożyó- 
ski uzyskuje bliskim strzałem pro 
wadzenie dla Polonii. Prowadzenie 
trwało jedynie minutę. W  następ­
nej już chwili żywiołowy zryw Bu­
rzy przynosi im wyrównanie ze 
strzału Korczaka.

Gwizdek sędziego zastoje piłkę 
pod bramką gospodarzy. J.J.

Polonia Bytom  —  Burza 3:3 
(0 :2 ). Bramki dla Burzy strzeli­
li: Korczak, Kozłowski i Sierzę­
ga, dla Polonii: Kulawik, Pocho- 
pin i Pierożyński. Sędziował 
Klepacz.

Burza: Krzyk, Badowski, Sied-
larski - Gorgoń, Molencki, Gorgoń- 
Korczak, Kozłowski, Kurdziel, Sie 
rzęga, M i s i a k . "

Polonia Bytom: Madejski (W ie ­
czorkiewicz), Hanin, Salik - Dawi- 
dowicz, Sulikowski, Pierożyński - 
Kazimierowiez, Matyas. Pochopin, 
Kulawik, Wiśniewski.

W  sobotę tłumy publiczności, 
które przybyły na stadion IKS-u  
ściągnięte wielką marką przeciw­
nika Burzy były świadkami wiel­
kiego sukcesu drużyny wrocław­
skiej. Po występach Legii, Ostro- 
vii, Piasta, które to drużyny siały 
spustoszenia w szeregach naszych 
drużyn, jesteśmy skłonni jedenast­
kę Burzy wysunąć obecnie na czoło 
drużyn wrocławskich. Aż wierzyć 
się poprostu nie chce, że drużyna 
ta, która potrafiła zremisować z 
jednym z najsilniejszych zespołów 
krajowych i k tó j^ jak  doskonałe 
spisywała się na finiszu mi­
strzostw A  klasy, spada obecnie do 
klasy niższej. Tak to zakulisowe 
machinacje usuwają w cień kluby 
o dużych możliwościach i aspira 
ej ach na przyszłość.

Nie można bezwzględnie twier­
dzić, że Burza zagrała sobotni 
mecz bez zarzutu, była nawet i 
to z pewnością drużyną gorszą od 
bytomiaków. Zagrali jednak z ta­
kim poświęceniem i ambicją, a 
przy tym tak przytomnie (każdy 
niemal wypad kończył się celnym 
strzałem na bramkę), że wynik re­
misowy nikogo nie zdziwił. Dosko­
nale tym razem w barwie Burzy 
zagrał Krzyk. Jego kapitalne pa­
rady do strzałów Kulawika i Ma 
tyasa, brawura i pewność siebie 
zjednywały mu co chwila gromkie 
oklaski publiczności. W  obronie 
niezły był Siedlarski, w pomocy 
zaś bardzo dobrze zagrali obaj 
boczni bracia Gorgonie, którzy 
zwłaszcza w drugiej połowie bar­
dzo umiejętnie potrafili stopować 
Matyasa i Kulawika. Gorgonio- 
wi Tl-mu nie udawało się jedynie 
przytrzymać nie bardzo szybkiego 
Kazimierowicza. W  ataku pierw­
sze skrzypce grał jak zwykle Sie- 
■zęga, bardzo mądrze kierujący ca 
ym atakiem. Jego druga bramka 

strzelona po długim solowym prze- 
bojn, była dobrej marki. Kurdziel 
nieco za powolny, ponadto zaś nie­
potrzebnie zwlekał z oddaniem 
piłki.

Y is a vis Krzyk a był przez trzy 
minuty tylko również reprezenta­
cyjny niegdyś bramkarz Polski 
Madejski. Niestety, nie mieliśmy 
możności zobaczyć gry Madejskie­
go w pełnej swej okazałości, gdyż 
już w trzeciej minucie dotkliwie 
kontuzjowany musiał opuścić boi­
sko .ustępując miejsca młodemu 
Wieczorkiewiczowi, który również 
okazał sic dnżvm talentem.

W AŁBRZYCH (teł. wł.). — Od­
był się tu towarzyski mecz- pięś­
ciarski pomiędzy miejscowwm Gór- j 
nikiem i Gedanią z ^Ngńska. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
gości w stosunku 11:5. Największą ! 
seusacją meczu był pojedynek j 
Kwiatkowski — Chychła, który za 
kończył się wynikiem nierozstrzyg 
niętym. Kwiatkowski po dosko­
nałej postawie na mistrzostwach 
z Kolczyńskim oraz po remisach z 
Nowarą i dublińczykiem Chychłą, 
wysuwa się na czoło polskich wag 
średnich.

Według relacji naszego korespon 
denta red. Sichera, wynik taki du- 
blińczyk uważać może dla siebie 
za b. szczęśliwy.

Niedawny skandal, jaki miał 
miejsce w Gdańsku, powtórzył się 
w wiernej odbitce i w tym me­
czu. Zawodnik wagi p. ciężkiej 
Brzezinka z Górnika poszedł w 
ślady Woźniakiewicza i po upo­

mnieniu usiłował wyrzucić sędzie­
go Mikułę z ringu. Szczęściem 
skończyło się tylko na usiłowaniu. 
Mikuła nie jest Derdą, ze stoickim 
spokojem odstawił tedy Brzezin­
kę do ^ogu i na miejscu zdy­
skwalifikował.

Wyniki techniczne meczu: w mu­
szej Zieliński I I  (Ged) pokonał na 
punkty Wiśniewskiego, w kogu­
ciej Kudłacik (Ged.) zremisował 
z Mićhnowskim, w piórkowej Do­
miniak (G ) wygrał wysoko z 
Drążkowskim, w lekkiej Halueh 
(Gór.) niezasłużenie zremisował z 
Musiałem, w drugiej lekkiej Zie­
liński I  (Ged.) po ciekawej walce 
pokonał na punkty Michalaka II, 
w półśredniej Kwiatkowski (Gór.) 
zremisował z Chychłą, mając nad 
nim przewagę w Ii-ej i III-ciej 
rundzie. W  średniej 2 punkty dla 
Gedanii zdobył Rajski, a w półcięż 
kiej Brzezinka (Gór) został zdy- 
skwalif ikowa ny.

Czy P .Z .P .N . zatwierdzi wniosek
dyskwalifikacji Sichera?

Komisja Dyscyplinarna Dolno­
śląskiego OZPN-u w składzie: 
Rzepka, Adamski i Wójcik, wy­
stosowała do PZPN-u pismo z 
wnioskiem o zatwierdzenie doży-

R u f a  w a g  
g ó r ą !

RKS Pafawag w meczu towarzy 
skim pokonał wczoraj zdecydowa­
nie KS Społem w stosunku 6:2 
(2:1). Zaznaczyć należy, że Pafa- j  
wag do meczu tego wystąpił bez 
Sambora, Chełczyńskiego i Dąb­
rowskiego.

IKS-Polonia Bytom 2 :2  (2:1)
Drugi wystąp sympatycznych by­

tom! aków i  tym razem zakończył się 
ponownie remisem. Tym razem jed­
nak wynik nierozstrzygnięty nie 
krzywdzi wcale gości, IK S  bowiem 
nawiązał grą zupełnie równorzędną, 
a chwilami przesiadywał całkowicie 
na polu bramkowym Polonii. Mecz 
stał na dobrym poziomie, tempo gry 
było -szybkie, akcje zmieniały się 
jak w  kalejdoskopie. Że przytem 
grano ostro, aczkolwiek fair, całość 
złożyła się na ciekawą i w  dobrym 
wydaniu imprezę sportową. Jedynie 
obrońca Mróz przejawiał chęć gry 
brutalnej i  nieczystej, co jednak 
doskonale prowadzący zawody p. Ka 
miński tłumił radykalnie w  zarod­
ku.

Podobnie jak w  dniu poprzed­
nim w  Polonii skandalicznie zagra­
ły tyły, w  których w  dodatku nie 
widzieliśmy Dawidowicza. Stanowi­
sko kierownictwa Poloni. jest eo- 
najmniej dziwne, w sobotę bowiem 

I gracz ten był ostoją całej defensywy.

Powrót do łask 
Z Polonią świdnicką na Szczecin

W  dniu 20 lipca jak wiadomo 
będziemy świadkami meczu o pu­
char Ziem Odzyskanych pomiędzy 
Szczecinem i Dolnym Śląskiem. 
W  związku ż tą imprezą trw ają  
już w Związku piłkarskim gorącz­
kowe przygotowania. Wiceprezes 
OZPN-u p. Kalczyński w rozmowie 
z przedstawicielem naszego pisma 
nakreślił w ogólnym zarysie szkic 
przypuszczalnego składu naszej 
reprezentacji:

W  bramce zagra Andrzejewski 
(Polonia Świdnica) lub wypróbowa 
ny już W awrzyniak z Gazu, obrona 
pozostanie niezmieniona, grać za­
tem będą obaj obrońcy Pafawagu 
Chełczyński, Dąbrowski, lin ię  po­
mocy tworzyć będzie trójka P o lo ­
n ii: Anioła, Dzierżak, Ziżka, w 
ataku zaś od lew ej: Haas, Dudek 
(obaj O M TU R Jelenia G óra ). Za- 
bicki, Borek ( IK S ) ,  Sierzęga (B u ­
rza ).

Jedynie Madejski w bramce dawał 
od czasu do czasu próbkę wielkiego, 
przekwitłego talentu, co nie prze­
szkodziło mu jednak władować so­
bie samobójczą bramkę w pierwszej 
połowie. W pomocy pracowitością 
wyróżniał się jedynie maleńki Sroi- 
ganowskL

Napad gości grał b. składnie, przy 
czym w  przeciwieństwie do dnia u- 

| biegłego doskonałe zagrywał na 
! skrzydle Wiśniewski — autor p:erw- 
j szej bramki, którego zresztą podob- 
; nie jak Dawidowicza, po pauzie zlu- 
I zcwano. Charakterystyczny rys za- 
! obserwowaliśmy u obu graczy śłą- 
| skich — Kulawika i Pochopina. Obaj 
oni grali bardzo ostrożnie i zupeł­
nie nie „wchodzili" w przeciwnika, 
co u zawodników śląskich nie jest 
na ogół praktykowane. Kulawik zre 
sztą zagrał b. dobrze i był strzel­
cem pięknej, wyrównującej bramki. 
Matyas dobry w  polu zawodził pod 
bramką, nie był zresztą zbyt skory 
do piłki. Jego daleki rzut wolny 
w  pierwszej połowie przypomniał 
licznym lwowiakem najlepsze czasy 
popularnego „Myszki"

W IKS-ie b. dobrze grał Początek 
w  bramce, który obronił kiika strza 
łów zdawałoby się niemożliwych 
do odparowania. W obronie Minta 
lepszy od ostrego Mroza Ostoją po­
mocy był Kosturkiewicz. który cał­
kowicie „unieszkodliwił" Pochopina 
a częściowo też Kulawika. Dzielnie 
sekundował mu również Cymbała.

W  ataku dobrze zagrali Żabicki 
1 Borek, szczególnie Żabicki wyróż­
niał się celnymi podaniami i do­
brym kierownictwem, ataku.

Pierwsze minuty upływają na o- 
bustronnych atakach. W 9-tej nam.

Pierożyński zawinia na polu kar­
nym rękę, a rzut karny Góra pew­
nie zamienia na pierwszą bramkę. 
Na wyrównanie czekać nie trzeba 
było zbyt długo. W 14-tej min. Ku­
lawik wypuszcza Wiśniewskiego w  
idealną „uliczkę", a ten z najbliż­
szej odległości zdobywa wyrówna­
nie. I tym razem następna bramka 
pada w  chwilę potem. Dobrze bity 
przez Zmierzchoła rzut rożny Ma­
dejski sam władowuje do siatki i 
gospodarze prowadzą 2:1.

Od tej chwili Polonia zdobywa 
wyraźną przewagę. W  23-iej minu­
cie ostry voley Matyasa idzie tuż 
nad poprzeczką, w  dwie minuty zaś 
później ten sam gracz pięknie egze­
kwuje blisko z  dwudziestu me­
trów rzut wolny, który Początek z 
trudem paruje na korner. Z  ciekaw­
szych momentów tej połowy notu­
jemy jeszcze ładnie bity rzut wolny 
Kulawika, który trafił w  sam słu­
pek.

Po pauzie już w  5-tej min. Za- 
bicki będąc sam na sam z bramka­
rzem strzela Madejskiemu z 3-ech 
metrów prosto w  ręce. W  15-tej 
min. Pochopin z ostrego kąta strze­
la w  prawy róg bramki, co piękną 
robinsonadą obronił Początek. W 
10 minut później atak Polonii de­
monstruje nam piękną akcję. Po 
kombinacji Kulawik — Matyas ten 
ostatni pięknie wystawia Pochopi­
na, który z kolei przepuszcza Kazi- 
mierowicza, a ten z kilkunastu me­
trów trafia wprost w ręce Począt- 
ka.

W  30-tej min. Kulawik przejąw- 
szy podanie Smiganowskiego myli 
obu obrońców i strzela nie do obro­
ny. Jest 2:2. J- JAN.

wotniej dyskwalifikacji wicepreze 
sa wałbrzyskiego OZPN p. Henna 
na Sichera podając jako uzasad­
nienie dyskwalifikacji szkodliwą 
działalność wymienionego w spor­
cie dolnośląskim, czego wyrazem 
miał być artykuł pióra p. Sichera 
atakujący prezesa DOZPN-u Dro- 
buta. Artykuł ten ukazał się jak 
wiadomo w katowickim „Sporcie“ 
oraz w Trybunie Robotniczej.

Komisja Dyscyplinarna nie ma 
wprawdzie nic do zarzucenia p. 
Sicherowi jako dziennikarzowi, 
stoi jednak na stanowisku, że jako 
urzędujący wiceprezes nie miał 
prawa szkalować własnego gniaz­
da.

Historia ta nie jest bynajmniej 
pierwszą tego rodzaju. Znamy ca­
ły szereg związków, w którego 
zarządach zasiadali w charakterze 
członków dziennikarze i niejedno 
krotnie dawali ua łamach prasy 
wyraz swemu niezadowoleniu z ta­
kiego czy innego pociągnięcia za­
rządu, za co nie spotykała ich 
wcale żadna sankcja, nie mówiąc 
już o dyskwalifikacji, i to doży­
wotniej.

GAZ -  .
Bielaiuianka

W  Bielawie zostało rozegrane 
towarzyskie spotkanie piłkarskie 
pomiędzy tamtejszą Biela wianką 
i C PN  Gazem z Wrocławia, Cały 
mecz był pokazem doskonałej gry. 
obu bramkarzy. Szczególnie W a ­
wrzyniak w bramce gości dokazy­
wał wprost cudów. Ani razu obaj 
bramkarze nie skapitulowali przed 
strzałami przeciwników. Zadecy­
dowały dopiero dwa rzuty karne. 
Sędziował doskonale Kopeć.

IKS we Wrocławiu
W  najbliższą niedzielę odbędzie 

się interesujące spotkanie bokser­
skie pomiędzy mistrzem Polski 
ŁKS-em i Pafawagiem. Zestawie 
nie par w tym meczu jest nastę­
pujące:

Faska — Stasiak 
Jabłoński — Pawlak  
Popowski — Marcinkowski, 
Górski — Ponikowski 
Sztolc — Olejnik,
Banasik — Pisarski 
Wolski — Z flis  
Żebrowski — Niewadził.
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P IA S T  G LIW ICE —

VICTOFvIA W AŁBRZYCH  8:2 

RYM EK —  ORZEŁ 5:5 

RKU  —  R AD O M IAK  3:2

lwie Burze g  W g Polonię
Polonia Bytom -Burza 3 : 3  (0:2) j

Tygodniowy dodatek „SŁOWA POLSKIESO"ROK I



Strzelin

O ugo się remontuje
ten m ostek

(M.Ch.). — Na szlaku Strzelin—  
Biały Kościół droga bita w pew­
nym miejscu ze względu na uszko­
dzenie mostku, zbacza na prowi­
zorkę.

Mostek ten znajduje się nad su­
chym rowem, niewiele ponad metr 
szerokości. Okoliczni mieszkańcy 
powiadają, iż ów mostek już blis­
ko pół roku pozostaje w stanie re­
montu.

B rak żarówek
(M.Ch.). — Mieszkańcy Strzelina 

od dłuższego czasu odczuwają brak 
elektrycznych żarówek, których nie 
można również nabyć w tamtej­
szych sklepach.

Co na to Polska Centrala Han­
dlowa?! '

Wołów
Powiesił się w stodole

(i.). — Onegdaj popełnił samo­
bójstwo Lipiński Kazimierz, zam. 
we wsi Slupie. Denat z nieustalo­
nych powodów powiesił się w sto­
dole.

Znów topielec
(i.).—W  miejscowości Checlioło- 

wice wydobyto z Odry zwłoki to­
pielca płci męskiej, lat około 20. 
Na palcu posiadał pierścionek z 
monogramem P.S.

Ząbkowice

Kowe Koła Sportowe
(M.Ch.). —  Przy ząbkowickim 

Powiatowym Zarządzie Związku 
Walki Młodych zawiązały się koła 
pływackie i pięściarskie.

Czysty dochód z urządzonej nie­
dawno zabawy tanecznej Z. W . M. 
przeznaczono na zakup przyborów 
sportowych dla w. wsp. sekcji.

Opole

Nie wyrządzajcie krzywdy Ślązakowi
Zagadnienie współżycia auto­

chtonów z repatriantami i osad­
nikami na terenie Opolszczyzny 
poruszano już nieraz na 
łamach naszej prasy, a jednak do­
świadczenie uczy nas, że wszystko, 
co na ten temat napisano, jest nie 
wystarczające. Ciągle jeszcze 
wśród wielu nowo na Śląsk przyby 
łych osób panuje dziwne przekona­
nie o rzekomej odrębności na 
rodowej Ślązaków, ciągle jeszcze 
określenie autochtonów jako Niem­
ców jest na porządku dziennym.

S Z K O D L IW E  Z A Ś L E P IE N IE .

Jednostki te nie zdają sobie, nie 
stety, sprawy, jak krzywdzący 
ludność tutejszą jest ich sąd, jak 
płytki i bezpodstawny, pozbawio 
ny wszelkich realniejszych argu­
mentów. Za leniwi, aby wniknąć 
we właściwości ludu i ziemi, nie 
są zdolni pojąć istoty tutejszego 
kraju, popełniają jeden z kardynał 
nych błędów, który popełniło już 
wielu innych, przed nimi na Śląsk 
przybyłych, a uważających Śląsk 
za pewnego rodzaju kolonię. Nie 
wiedzą o tern, że Ślązak wprawdzie 
uległy i posłuszny, larwy do kie 
rowania, lecz tylko wtenczas, kie­
dy z sercem do niego podejdziesz, 
— inaczej zamknięty w sobie, po­
dejrzliwy, zwróci się w stronę tych, 
którzy w zrozumieniu jego psycho­
logicznych właściwości, wyzyskują 
go mądrze do własnych, egoistycz­
nych eelów. Za dużo ludzi wywie­
rało ua niego wpływ, ludzi nie 
znających ani jego iezrka ani 
duszy. Śląsk, zdany od wieków

wyłącznie na własne siły, wrstawio 
ny na ciągłe ataki niemczyzny, po 
zostający w toku dziejów często 
pod wpływami czeskimi, musiał 
wydać zupełnie inny psychiczny 
typ człowieka, niż reszta ziem pol­
skich.

O D R Ę B N Y  T Y P  PO LA K A .

Przywiązany do swej ziemi, któ­
ra od dziada pradziada była jego 
jedyną żywicielką i ostoją, stoi 
twardo na gruncie rzeczywistości, 
i nic nie może się takiego przy­
trafić, co mogłoby go wytrącić z 
jego realizmu. Nigdzie nie jest 
tak zbyteczna głośna propaganda 
pracy jak właśnie na Śląsku O- 
polskim, który znając i ceniąc w7ar 
tość pracy, nie uznaje nierobów i 
pomiata nimi. Człowiek nawskroś 
religijny, posiadający jeszcze 
zmysł i szacunek dla głębszych

Kromką WYDARZEŃ
BRAK ŻARÓWEK daje się we z-na-Jci 

również w Strzelinie. Cale szczęście, 
że w lecie nie potrzeba zbyt dużo 
światła. Co będzie jednak jesienią? 
Strach pomyśleć, a już myśleć trze­
ba...

ULICA BROWARNA w Dzierżonio­
wie została przemianowana na ul. Bo 
ha terów Ghetta, a Kolejo-wa na ul 
Gen, Karola Świerczewskiego.

„PRZYJAŹŃ ŻYDOWSKO . ARAB­
SKA — NAKAZEM CHW ILI!" — a-
kademię pod tym hasłem urządził w 
Dzierżoniowie Poalej -  Sjon (lewica)

TRAKTORÓW ma powiat Dzier 
żoniów, z tego tylko 25 na chodzie 
Przyczyna? Brak majstrów, którzy by 
dokonali tzw. kapitalnego remontu i 
obsługi fachowej.

SPÓŁDZIELNIOM osadniczo - pat 
celacyjnym trzeba pomóc w akcji żni­
wnej. Ponoć myśM się już o tym 
Sens w tym, aby owo „myślenie”  przy 
szło w krotce — bo żniwa ze pasem! 
— realne kształty.

W RAI BZIE AUTOMOBILOWYM
Do SZCZOT W A  z okazji Święta Mo­
rza wzięli udział świdniczanie: inż.
Varisella, Kazimierz Gortner w towa 
rzystwie p. Leona Jankowskiego i 
małż. Dubalscy.

4.500 PRACOWNIKÓW zatrudnia o- 
beonie przemysł szklany na Dolnym 
Śląsku; w tym jeszcze niestety około 
10 o-nc Niemców (wd)

zagadnień życia, jest całą duszą 
oddany wierze swych przodków. 
Z religijności tej wypływa jego 
przeświadczenie o wartości osobi­
stej człowieka. Ślązak nie uznaje 
służalczości wobec jednostek^ spo­
łecznie wyżej od niego postawio­
nych, gardzi podstępem.

Karny, zorganizowany, pracowi­
ty i wytrwały jest człowiek zie­
mi tutejszej. Zahartowany w wal 
ce o swą ziemię, kocha ją taką ja­
ką jest, nie idealizuje jej, broni 
przed wszelkimi atakami inaczej 
myślących, niedostrzegających w 
Śląsku zachodniego bastionu pol­
skości. A walka o utrzymanie od­
rębności narodowej była bardzo 
trudna.

A  więc... nie wyrządzajmy krzyw 
dy Ślązakowi.

RYSZARD HAJDUK

Jelenia Góra

»D o Piechowic pełnych krasy,
przyjeżdżajcie na w yw czasy! «

Wałbrzych

99ButMomait“
produkuje 2 mtij. 300 tys. cegieł w ciągu sezonu

(M .Z.). „Budomat“ w W ałbrzy­
chu może się poszczycić nieiada 
sukcesami . W  czasie swego nie­
długiego istnienia, od sierpnia 45 
roku po dzisiejszy dzień, urucho­
miono staraniem tej państwowej 
firmy — dwie b. zniszczone cegiel­
nie. Jedna z nich znajduje się w  
Ustroniu, druga w Świebodzicach.

Cegielnie te w ciągu jednego se­
zonu. który trwa tu 7 miesięcy, 
wyprodukowały 2 miliony 800 ty­
sięcy sztuk cegieł. Poza tym nale­
ży nadmienić, że przy uruchamia­
niu cegielni w Ustroniu znaleziono 
w  jej obrębie wywiezione przez 
Niemców maszyny przędzalnicze 
z przędzalń w Andrechowie. Maszy 
ny te za zgodą Urzędu Likwidacyj­
nego oraz Ministerstwa Przemysłu

<przekazano przedstawicielom w-w 
iprzęd żalni.

Ponadto uruchomiono żwirownię 
ipiasku, która zaopatruje w pierw-! 
szym rzędzie D. Z. P. W. oraz inne 
przedsiębiorstwa budowlane. Poza ; 
tym do zadań „Budomatu" należy i 
zabezpieczenie materiałów budów-; 
lanych, które następnie przydziela j 
on odpowiednim firmom. W  roku j 
ubiegłym w dostawie materiałów 
budowlanych najbardziej uprzywi-1 
.lejowanym był Dolnośląski Prze­
mysł Węglowy, który Otrzymał ma 
teriałów budowlanych na sumę 5 
milionów złotych.

Ogólnie zabezpieczono materia­
łów na 40 milionów zł.

Ostatnio „Budomat" ma zamiar 
stworzyć dwie nowe filie we Wro­
cławiu i w Wałbrzychu.

Zapomniany cmentarz

Nowy chór

I W samym prawie środku mia­
sta znajduje się w Trzebnicy sta­
ry, bardzo ładny cmentarz ewan­
gelicki. Piękne drzewa, krzewy, 

i kwiaty, cisza, śpiew ptaków, wpro 
| wadzają zabłąkanego tam przypad 
i kiem przechodnia jak gdyby w in- 
| ny świat.

Słyszy się wprawdzie gwar nie­
dalekie jnlicy, lecz ją  samą zasła­
niają drzewa.

Niestety, chociaż miejsce to jest 
piękne i mogłoby być miejscem 
godnym zwiedzania, jak dotychczas 
nikt nim się nie zainteresował. Roz 
walona brama, rozpadające się

ogrodzenie, powywracane krzyże, 
trawa po kolana, wszędzie chwasty 
i pokrzywy —  istna dżungla. Za­
rząd Miasta nie chce zaintereso­
wać się tą sprawą, bo uważa, że 
nie warto —r- dochodu przecież z 
tego nie będzie, bo parafji ewange 
liekiej nie ma, i tak wszystko po 
woli marnieje.

Stan cmentarza ciągle się pogar­
sza, bo ludność miasta uważa, że 
cmentarz ewangelicki to heretycki. 
Idzie na opał nie tylko parkan, 
lecz ogrodzenia grobów i krzyże. 
Przykro patrzeć na ten wandalizm 
i brak poszanowania zmarłych.

Zw iązek b. Więźniów Politycznych

(PER) Onegdaj odbyło się w lo­
kalu PPS w obecności przedstawi­
ciela Związku Rewizyjnego „Spo­
łem" i dyrektora Banku Spółdziel­
czego w Brzegu Walne Zebranie 
członków Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców „Praca". Po sprawoz­
daniu Zarządu z działalności za rok 
1946 i udzieleniu absolutorium Ra­
dzie Nadzorczej,* przystąpiono do 
podziału nadwyżki i opracowania 
planu pracy oraz preliminarza bu­

dżetowego na rok 1947.
W związku z uruchomieniem 

przez Zarząd Miejski dużej chłodni 
Spółdzielnia otworzy w najbliższym 
czasie warsztat i sklep rzeźnicki. 
Oprócz tego Spółdzielnia przejmie 
piekarnię. Działalność spółdzielni 
zmierza do wyeliminowania z życia 
gospodarczego . niezdrowego handlu ! 
i spekulacji przez dostarczenie kon- j 
sumentom towarów po cenach ja k ; 
najniżej skalkulowanych. i

(Giec) Ostatnio odbyło się zebra­
nie organizacyjne b. więźniów polity­
cznych. Powołano zarząd oraz ułożo 
no program, prac. Prezesem został

wybrany sekretarz Pow. Kom. P. P. 
R. ob. Sobkowicz, znany działacz de 
mekratyczny jeszcze z okresu przed 
wojennego.

Usuwa się ślady wojny
(Gier.). — Teren powiatu prze­

cięty jest kiłkadziesiątkilometro- 
wyni rowem przeeiwezołgowym. 
Rów ten miał służyć Niemcom do 
obrony, ale tak — jak i w innych 
miejscach, oddali go bez walki. 
Wykopano parometrowy rów. zni-* 
szczono olbrzymią ilość ha ziemi 
ornej i na tern się skończyło. O- 
becnie rów, szczególnie na zdreno­
wanych terenach, przynosi olbrzy­
mie straty w rolnictwie, wysusza 
bowiem pola.

Doceniając znaczenie zlikwidowa 
wania tej szkodliwej pozostałości 
wojennej, Starostwo Powifttowe w 
Trzebnicy zarządziło w drodze do­
browolnego szarwarku ogólną ak­

ację, zmierzającą do zasypania ro- 
! wu na terenie całego powiatu.

Zarządy Gminne opracowały 
! plan prac, na poszczególnych od- 
j cinkaeh przystąpiono już do akcji. 
Według przewidywań rów w obec­
nym sezonie letnim zostanie zlikwi 
dowany w całości.

BilB8»3H Ŝ fSGHil 300 Z!
(Giec) W ramach akcji walki ze 

spekulacją i dążeniem do obniżenia 
cen Komisja Ceisnikowa ustaliła na 
stępujące geny: masło 350 zł, chłeb 
90 proc. 35 zł, chleb pszenno - razo­
wy 42 zł, mleko 20 zł, słonina 300—  
320 zł, kiełbasa, boczek, salceson 
300 złotych.

nie miazgi drzewnej 1 a bryka pra 
cuje obecnie na eksport. Dla An­
glii, jak tutaj opowiadają.

I  inna fabryka. Nazywa się 
„Membrana". Wyrabia się tutaj 
pudełka głośnikowe dla radioapa­
ratów, Jest to zarazem jedyna w 
Polsce fabryka, która wyrabia o- 
pakowania dla jaj. W  „membra- 
nowskim" opakowaniu jajka idą 
w świat. Pracuje tutaj około 50 
osób.

Jeszcze inna fabryka. Fabryka 
Maszyn Elektrycznych „M 6". Tu 
taj panuje tempo pracy nadzwy­
czaj ożywione. Dzięki' przedsię­
biorczemu dyrektorowi inż. Ba tu­
czowi coraz to więcej ludzi znajdu­
je tu zatrudnienie. Z dnia na 
dzień rośnie zakres pracy fabryki. 
Dzisiaj uruchomiono już przewi- 
jalnię, przybyły nowe maszyny, bę­
dzie odlewnia. Robią się już* sil­
niki głębinowe.

Słynna już na całą Polskę Huta 
Szkła Kryształowego ,JózepMi“ w 
Szklarskiej Porębie ma także w 
Piechowicach swój oddział. Jest to 
szlifiernia kryształów, zatrudnia­
jąca około 120 osób w tym 30 ucz­
niów, którzy pod fachowym okiem 
i wskazówkami starych mistrzów 
szlifierskich nabierają wyszkole­
nia w tym trudnym zawodzie 
W krotce w szlifierni otworzą no­
wy dziai, galwanizowanie krysz­
tałów srebrem i złotem.

P IE C H O W IC E  
M AJĄ  SW O JE  AM BICJE.

Poza tym pracuje w Piechowi­
cach Wytwórnia Wyrobów Skórza­
nych, oraz Warsztaty Uzbrojenio­
we, wyrabiające obecnie narzędzia 
rolnicze, czółenka do maszyn do 
szycia i t. p.

Piechowice me odczuły wcale za­
wieruchy wojennej. Ostatnio S tys. 
Niemców musiało ten uroczy za­
kątek opuście. Na ich miejsce przy­
byli Polacy.

Wójt ob. Borusiak robi co może 
bv propagować Piechowice. Prag  
nie za pomocą prasy i radia za pro 
sić letników z całej Polski na wa­
kacje „aż szkoda — mówi — po do­
mach puste pokoje stoją, bez ludzi. 
A  miejsca tyle i jedzenia i wido­
ków, że dla wszystkich starczy". 
Nowe dziś* hasło chcą rzucić Pie- 
chowiczanie.' „Do Piechowic, peł­
nych krasy, przyjeżdżajcie na wyw­
czasy!".

K ASPER

Ż ą d a jc ie  wszędzie

„SŁOWO POLSKIE"
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ZIEMIE
g A C H O D M IE

, korzystać z właściwości leczni- , 
J czych okolicy, Piechowice to mały ! 
j okręg przemysłowy, jeden z wielu 
! ośrodków fabrycznych Dolnego Ślą 
ska. Tutaj bowiem prawie pod 
bokiem Jeleniej Góry rozsiadły 
się budynki fabryczne, zabudowa­
nia i hale, których ściany wyma 
lowane są na zielono, pozostałość 
ochronnego koloru z czasów wojny.

GŁOŚNIKI 
DO RADIOAPARATÓW  

I  O P .fKOW ANIA  DLA JAJ. 
Oto papiernia. Wyrabia się 

tutaj karton i papier przebitko­
wy. W  Państwowej Fabryce Pa­
pieru w Piechowicach zatrudnio­
nych jest 460 osób. Wielu z nich 

i uczy się jeszcze, ale wkrótce już 
| będą to doświadczeni majstrzy. U- 
ruchomiono ostatnio dwie ścierał-

Obszerny samochód YMCA za­
biera całą naszą „paczkę" do Pie­
chowie. Jedziemy dobrze utrzyma 
ną szosą przez Cieplice i Chojna-! 
sty. Ta sama droga wiedzie do 
Szklarskiej Poręby. Piechowice 
dawniej Piotrowice, za czasów nie 
mieekicli Petersdorf. leżą właśnie 
na szlaku Jelenia Góra — Szklar­
ska Poręba — Wieniec Zdrój.

Gmina Piechowice gromadzi w 5 
wsiach około 4 tysięcy mieszkań­
ców. Piechowice leżą prawie u sa­
mego podnóża Gór Karkonoskich. 
Z daleka w słońcu świeci skałami 
zamek Kyraście. Zieleń borów 
i szachownica pól zoranych i ob 
sianych na tak trudnym, bo górzy­
stym terenie tworzą miły dla oka, 
rodzajowy obrazek. Piechowice to j 
nie tylko miejscowość, gdzie winni j 
przyjechać letnicy na wakacje i

TRZEBNICA

Walne Zebranie Członków
Pouiatoiuej Spółdzielni Spożpircóuj »Praca«

Oława

, nia „Bolesław Chrobry" zorganizo- 
' wała przy swojej świetlicy sekcję 
j chóralną.

Sekcja ta rozpoczęła już próby pod 
I kierownictwem kapelmistrza oi-kie- 
| stry ob. Serafina. Mamy nadzieję, 
; że chór ten usłyszymy w części ar- 
i tystycznej bliskiego już obchodu 
Dwulecia Istnienia Dolnośląskiego 
Z jednoczenia Przemysłu Węglowego.

W ślad poczynań kulturalnych je­
dnych świetlic górniczych idą inne 
i życie kulturalne zaczyna odgrywać 
coraz ważniejszą rolę w życiu gór­
nika. Pozwala to górnikowi po cięż 
kiej pracy we wnętrzu kopalni ode­
tchnąć w miłej atmosferze własnej 
świetlicy i nie każe ..m szukać za­
pomnienia w restauracjach czy in-j 
nyeh lokalach. Tak ostatnio kopal-



Szabrownicy 
i spekulanci

do obozu pracjj
(I) Dolnośląska Delegatura Komisji 

Specjalnej do walki * nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarczym w dal­
szym ciągu karze spekulantów za po- 
peSnioone na<iużycia. Na terenie Wro 
cławia ukarano-szereg kupców grzyw 
ną kcb przesłano do Komisji Specjal­
nej w Warszawie wnioski o skiarowa 
n4e winnych do obozu pracy. I  tak 
przesiano wniosek o ukaranie 3-mie 
siecznym pobytem w obozie pracy Jó­
zefa Góralskiego, zam. we Wrocła­
wiu, kstóry od marca do czerwca br. 
wykazuje niechęć do pracy, trudnił 
się handlem przedmiotami nielegalne 
go pochodzenia.

Również 3 osiące obozu grozi Zo­
fii Sawickiej, wlaśeiciełea sklepu o~ 
wocowego we Wrocławiu przy ul. 
Klęczskowsiki ej 29 za sprzedaż wódki 
i papierosów po cenach paskarskich 
oraz wyrobów mięsnych w dni bezmię 
pracy Gorzelaka Ryszarda zam. w O- 
aiaia pow. Piotrków, który przywłasz 
czył sobie z opuszczonych domów 1500 
m. kabla elektrycznego i chciał go 
wywieźć do Łodzi.t Jan Kimla, pracu­
jąc w kopalni „Borek" w Bytomiu, 
opuścił samowolnie miejsce pracy 1 
iokonał kradzieży garderoby i 000 zi 
aa szkodę innego robotnika kopalni. 
Później, we Wrocławiu nie posiadał 
stałego miejsca zamieszkania 1 wałę­
sał się bez dokumentów, groz! mu rów 
ai-eż 0 miesięcy obozu prały. Zenona 
R*. Jankowskiego, właściciela sklepu 
spożj^wezego przy ul. Kurkowej 29 

. skazano na zapłacenie 20 tysi zi grzy 
wny za brak cen na artykułach spo­
żywczych. Emila Pelikana, właściciela 
sklepu spożywczego przy ul. Stalina 
nar. 34 również skazano na 30 tys. zł 
grzywny na to samo przestępstwo. A- 
aielą Barlmańską, właścicielkę sklepu 
spożywczego w Oporowie, za pobiera 
nie wygórowanych cen za mleko 1 mą 
kę ukarano grzywną 40 tys. zł.

Trzydzieści poiraw z dorsza
Przed wojną, jadąc przez Niemcy, 

zwróciłem uwagę na mnóstwo ogło­
szeń reklamowanych różnych firm, 
sprzedających ryby morskie. Już 
wówczas zastanawiałem się, d la c ze ­
go u nas spożycie ryb morskich jest 
tak -znikome, dlaczego ryby u nas, 
poza śledziem, jadało się tylko na 
w igilię lub w okresie postu. Tym ­
czasem w Niemczech przed wojną 

! spożycie ryb morskich na głowę wy­
nosiło 40 kg., w krajach skandynaw­
skich 50 kg., gdy u nas zaledwie 2 
kg. Być może, nie zwracaliśmy zbyt 
w iele uwagi na połowy morskie, do 
czego przyczyniała się niewątpliwie 
szczupłość wybrzeża. Dziś mamy j 
ponad 500 km wybrzeża morskiego; l

tygodnik dla starszych dzieci

„PRZYJACIEL "
Do nabycia w kioskach gazetowych.
— . miesięczna 35 zł
rfSflUniBr3I8 kwartalna 100 zł
Wpłacać w Urz. Pocztowym na sonto 
PKO N. 1-4605. K  2154

la  nielegalny handel
(I) Zatrzymano niejakiego M ire- 

ckiego Rudolfa zam. w  Koźlu za nie 
legalny handel poniemieckimi ma­
szynami do szycia i wywóz do Cen­
tralnej Polski.

Tygodnik Ilustrowany

SP38T i flO IA S Y
podaje najświeższe wiadomości spor-* 

to-wa K 2151
informuje glzio l jak można przy­

jemnie spędzić wczasy.
Żądać w kioskach gazetowych . ..

bogactwa morza stoją przed nami 
otworem. -

Jednym z  największych bogactw 
morza — są ryby, wśród- których 
najliczniejszy jest dorsz. Niestety, 
w  społeczeństwie naszym panuje 
niczym nie uzasadnione uprzedze­
nie do tej ryby, wynikające przede 
wszystkim z nieumiejętności jej 
przyrządzania. Przeciwnicy dorsza i 
obojętr .iapewna zmieniliby zda­
nie, gdyby mieli sposobność wzięcia 
udziału w pokazie przyrządzania tej 
ryby, urządzonym ostatnio w sali 
hotelu Monopol przez wrocławski 
oddział Centrali Rybnej.

Trudno poprostu przypuścić, że z 
dorsza można przyrządzić ponad 30

Zebranie Związku Uczestników
W a lk i Z b ro jn e !

(I) W  lokalu stołówki Zakładu 
Czyszczenia Miasta, przy uL Trau­
gutta 72-74 odbyło się w niedzielę 
Walne Zgromadzenie Związku Ucze 
stników Walki Zbrojnej o Niepod­
ległość i  Demokrację. Po zagajeniu 
zebrania prezes Oddziału Związku 
na miasto i powiat wrocławski kpł. 
Ftmdowicz skreślił przebieg pracy 
Zarządu Związku w  ostatnich mie­
siącach.

W  dalszym ciągu nastąpiły spra­
wozdania z  działalności poszczegól­
nych komisji. Referowali sprawy 
przewodniczący Komisji Opieki Spo 
łecznej, gospodarczej oraz odznacze­
niowej. Po  dyskusji nad sprawoz­

daniami przemawiał prezes Okręgu 
Związku mjr. Bartosz poruszając 
szereg problemów ideologicznych 
Związku oraz nawołując członków 
do wytężonej pracy. Następnie jed­
nogłośnie udzielono absolutorium u- 
stępujacemu Zarządowi, po czym 
wybrano nowy zarząd, komisję re­
wizyjną oraz 53 delegatów na zjazd 
wojewódzki. Prezesem wybrano po 
raz drugi kpt. Fundowicza.

Po zatwierdzeniu preliminarza 
budżetowego odczytano rezolucję, w  
której zebrani akcentując swą soli­
darność z  nową naszą rzeczywisło- 

\ ścią, w itają z uznaniem wszelkie 
kroki Rządu RP.

Kostrzewska i Finze
W  swoim tournee po Polsce orga­

nizowanym przez Referat Kultury 
i Sztuki Harcerskiej Służby In ­
formacyjnej przy Śląsko - Dąbrow­
skiej Komendzie Chorągwi Harce­
rzy zawitali do Wrocławia sympa­
tyczni soliści opery Śląskiej Barba 
ra Kostrzewska i  Le.sław Finze.

Koncert, głośnej pary śpiewaków 
zgromadził w Teatrze Popularnym 
O.K.Z.Z. sporą ilość publiczności 
znającej gości z ich występów ra­
diowych.

Niestety, mieliśmy pecha. Na 
wstępie czekaliśmy na rozpoczęcie 
koncertu z górą godzinę, gdyż, 
jak nam oświadczono sprzed kur­
tyny, dyrekcja teatru nie przygoto 
wała sceny do występu i śpiewa­
cy musieli sami pomagać w przesu 
wanhi fortepianu i konstruowa­
niu dekoracji. Następnie goście wy 
jaśnili publiczności, że są niedyspo 
nowani. Skutkiem tego usłyszeliś 
my program zmieniony i wybit­
nie skrócony.

Barbara Kostrzewska poza wie­
loma pięknymi toaletami zaprezcn 
to wała tylko kilka arii i piose­
nek. Z łatwoścą pokonywując za­
powiedzianą chrypkę, ujęła publicz 
ność lekką koloraturą, świeżością 
głosu i- nieco minmeryjnuin 
wdziękiem. Kto zna Kostrzewską 
z je j występów w „dobrej fonnis“

napewno żałował, że akurat na 
występ set Wrocławiu wypadła je j 
niedyspozycja głosowa, która me 
pozwoliła śpiewaczce odśpiewaj 
ani jednego naddatku■ do i  tak 
bardzo szczupłego programu.

Lesław Finze dysponuje pięknym 
tenorem, w niektórych momentach 
przypominającym w brzmieniu 
szlachetne wzory najlepszych śpie­
waków włoskich. Głos jego jednak 
(być może należy położyć na karb 
noszenia fortepianu) nie jest wy­
równany, Górne tony w wątku 
melodyjnym nie dźtcięczą, jedynie 
wysokie „a“ często stosowane przez 
niego na zakończenie utworów 
brzmi pełnie i jędrnie.

Poza tym Finze śpiewał nieczy­
sto detonując niejednokrotnie całą 
pieśń.

Mamy nadzieję, że w zapowie­
dzianej w afiszach podróży za 
granicę młody ten śpiewak nie bę 
dzie używał tytułu z tychże afiszy: 
„najlepszego polskiego tenora“rN ie  
negujemy, że Finze jest bardzo 
dobrym śpiewakiem, o dużej sapew 
ne przyszłości, ale nawet we Wroc­
ławiu w tej chwili mamy conaj- 
mniej dwóch lepszych tenorów, 
więc tego rodzaju afiszowanie się 
wprowadziłoby w błąd opinię za­
granicy o poziomie naszych śpie­
waków. E.D.

wcale smacznych potraw. Laik, nie 
wiedząc jaką* rybę spożywa, nie do­
myśli się nawet, że je pospolitego 
dorsza. Wszystko bowiem zależy od 
przyrządzenia. Miałem sposobność 
podziwiać kunszt instruktorki Cen­
trali Rybnej ob. Godlewskiej, która 
przeprowadziła we Wrocławiu kil­
kudniowy kurs przyrządzania taj 
ryby, przede wszystkim dla stołó­
wek. Jak w kalejdoskopie zmienia­
ły się potrawy i naprawdę trudno 
było osądzić, która z nich jest lep­
sza. Okazuje się, że z dorsza moż­
na przyrządzać wyśmienite przy­
stawki w  formie sałatek, w  maryna­
cie czy kanapek. Nie ustępują im 
dania gorące kłopsiki, zrazy- czy 
fileciki. Najwybredniejszy smakosz 
ma tu ogromny wybór. Nie należy 
zapominać, że ta naprawdę dobra 
ryba posiada pierwszorzędne wła­
ściwości odżywcze w  postaci białka, 
tłuszczu, jodu, żelaza i fosforu. A  
chyba największą jej zaletą jest jej 
taniość (40 zł za kg). W praktyce kg 
dorsza odpowiada kilogramowi mię­
sa wołowego.

Hasło, które dziś nas powinno o- 
bowiązywać „frontem do dorsza" nie 
jest banałem, ale wynika z naszej 
sytuacji gospodarczej. Musimy nie 
tylko pomóc naszym rybakom na 
wybrzeżu, ale równocześnie starać 
sie oszczędzać, a możemy tego łat­
wo dokonać, właśnie przez wzmoża- 

| nie konsumeji ryb morskich.
I Zarządzenie wprowadzające przy­

mus podawania dorsza w  stołówkach 
i restauracjach jest zupełnie słuszne 
i na czasie. Wskazane byłoby, aże­
by nasze żony czy matki dobrowol­
nie również wprowadziły ten przy­
mus, a z pewnością szybko zwal­
czymy niczym nieuzasadnione uprze 
dzenie do ryb morskich i korzystać 
będziemy z darów morza tak jak in 
ne kraje nadmorskie.

Pożądane byłoby, ażeby Centrala 
Rybna urządziła specjalne torsy 
przyrządzania dorsza dla gospodyń 

, domowych, a broszurka „przepisy 
przyrządzania potraw z dorsza" po­
winna znaleźć się w  ręku każdej 
gospodyni. (— )

K O M U N IK A T Y
I P R O G R A M Y

Teatrg
Państwowy Teatr Dolnośląski

W poniedziałek, cknia 7.7 br. o goda.
19-tej — „Uozeń diabła".

Kina
„ŚLĄSK" — film prod. jmery*. — 

„Bohaterki P a c y f i k u " .
Pocz. senasów o godz. 15.30, 18, 20.30. 
„ W A R S Z A W A "  — film prod. potok.

„Co mój mąż robi w nocy". 
„ODRA" — film prood. szweda. — 

„ W e s o ł y  pensjonat".
„POLONIA" — film prod. szwodz. — 

„Nauczycielka bawi się".
„PIONIER" — film prod. angiakk. — 

„Srebrna Soła".
„TĘCZA" — film. prod. angiełsk. — 

„Nasz okręt".
„FAM A" — film prod. omredc. — „Za­

mieć śnieżna".
W pozostałych kinach początek sean 

sów bez zmian.

Radio
PONIEDZIAŁEK, 7 LIPCA 1947 r.

6.00 Sygnał. 6.05 Gimnastyka. 6.15 
Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.30 Program 
na dzień bież. 6.57 Sygnał. 7.00 Muzy 
ka. 7.15 Wiadom porań. 7.35 Muzyka. 
7.35 Informacje. 8.05 Skrzynka .PCK. 
8.15 Wykłady dla nauczycieli". 11.57 

1 Hejnał. 12.03 Zapowiedź progr. 12.0o 
Wad. dzień. por. 12.10 Pieśni włos­
kie 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 Pieśni 
1 muzyka ze Śląska. 13.00 „Z mikrofo 
nem po kraju". 13.10 Koncert muzy­
ki rozrywk. 14.00 Kronika Wróci. — 
14.05 Wiersze 1 piosenki dla dzieci. 
14.25 „Podstępne jest morze". 14.35 
Rozmaitości. 14.45 Koncert reki. 15.00 
Muzyka tan. 15.20 Koncert dla dzieci. 
15.40 Pieśni kompozyt, rosyjak. 16.00 
Dziennik. 16.18 Zapowiedz dalszego 
progr. 16.20 Melodie filmowe. 16.40 
Skrzynka ogólna. X6.o0 Inform. go&>.
17.00 Koncert zespołu. 17.35 Kalenda­
rzyk histor. 17.45 Aud. dla młodzieży.
18.00 Dolnośl. Rada Nar. 1840 Listy 
i progr. 43.20 Koncert Życzeń. 16.00 
Aud. dla robotników. 1040 „U naszych 
przyjaciół". 10.30 Dawna muzyka. 20.00 
Aud. liter. 20.15 Aud. rozrywk. 20.37 
Sygnał 24.00 Dziennik. 24.30 Muzyka 
tan. 21jóS ^Chłopi". 22.10 Wiadom. 
aport. 22.15- Aud. rozrywk. 23.00 Ost. 
■wiadom. 23.10 Program na dzień nasł. 
23.20 Lok. program na jutro. 2x25 
Koncert życzeń. 23.55 Z ost. dbwili.
24.00 Hymn.

W YSTAWA MALARSTWA 
GRAFIKI I  RZEŹBY 

Zw. Pol. Art. Piast, otwarta codzien 
nie od godz. 11 — 18 przy ul. Ofiar
Oświęcimskich 38/46.

IS’ocne dyżury aptek
„Pod 4 Wieżami", ul. Damroia 7. 
„Pod Mikołajem", ul. Mikołaja 46. 
„Pod Aniołem", ul. Szczytmcka 28. 
„Pod Mewami", ul. Partyzantów 20.

Wypadki... kradzieże

JL sail strefowe#

Nie kupować za tanio
Obywatelka Raja M. znalazła na 

placu ńa hali targowej bardzo pięk­
ną jedwabną suknię, ’ którą sprze­
dawała jakaś dziewczyna. Sukienka 
była z prawdziwego, wzorzystego 
jedwabiu. Ogromnie jej się ta su­
knia podobała i po długich targach 
kupiła ją za 2.500 zł. Paradowała w 
tej sukni przez dłuższy czas, budząc 
zazdrość swych przyjaciółek. Pewne i 
go dnia spotkała ją  jakaś nieznajo­
ma pani, która na widok sukni sta­
nęła bardzo zdumiona a potem rze­
kła:

—  Pani jest w  mojej sukni, któ­
rą mi skradziono.

.—  Coś takie gol —  oburzyła się 
Raja N. —  topiłam  ją w  hali tar­
gowej.

j —  Możliwe, że pani kupiła, ale to

suknia skradziona. Chodźmy na mi­
licję.

Na m ilicji ob. Z. udowodniła, ze 
to jej suknia, że warta jest około 
6.000 złotych, wobec czego pociąg­
nięto oh. Raję do odpowiedzialności, 
za . kupno „sukni skradzionej, co w  
kodeksie karnym jest karalne jako 
paserstwo.

Wczoraj stanęła przed Sądem 
Grodzkim, który po krótkiej roz­
prawie skazał oskarżoną na 1000 zło 
tych grzywny, motywując swój w y­
rok tym, że oskarżona top iła  tę 
suknię ocenioną na 6000 zł. za 2500 
zł. t. zn. zbyt tanio, a tóięc mogła 

i się domyślić, że suknia jest skra- 
I dzlona.
i Z tego morał: nie kupować za ta- 
[n io  pod halą. H. Ł,

Cegła jako broń zaczepna
(K-i). Na Placu Trzebnickim przed 

Dworcem Wrocław - Nad odrze, wyru 
kia sprzeczka a następnie bójka parnię 
dzy czterem! chłopcami — wózkarza- 
mi. W wyniku bójki jeden z chłopców 
ugodził cegłą 12-lełniego Mieczysława 
Niewiadomskiego, zadając mu ranę cię 

tą lewej goleni.
Po udzteleoiu pomocy na punkcie 

opatrunkowym PCK, ranaego przewie 
ziano do szpitala św. Jerzego. Spraw 
ca poranienia Aleksander Kurant 

źbifcgi.

Kradzieże
(I,). _  Na szkodę Ładownej Jad 

wigl, zam. przy ul, Sienkiewicza, 
popełniono kradzież mieszkaniową. 
Sprawców nie zdołano ująć.

(I.). —  Japę Alfreda, zam. przy 
nl. Wybrzeże Wyspiańskiego 12 
podczas pobytu na plaży okradł 
nieznany osobnik. Kradzież nasfą 
piła w chwili, gdy Japa przebywał 
w wodzie.

Ob. Bodek Stefanii, żam. we 
Wrocławiu przy nl. Karola Miar­
ki, skradziono w trajnwaju nr. 6 
portfel z dokumentami, M.O. pro­
wadzi dochodzenie.

(I.). —  Przy nl. Ngen. Karola 
Świerczewskiego nieznani sprawcy 
skradli * „Fotoplastikonu" koło 
Hali aparat radiowy i płyty gra 
mofonowe.

W yw oził meble
(I) Zatrzymano Milewskiego Ka­

zimierza wraz z  żoną, za nielegalny 
wywóz mebli do Polski Cent-amej. 
Sprawę przesłano do Komisji Spe­
cjalnej.

Pobił kobietę
(I) Onegdaj 15-letni chłopiec Ma­

kowski Franciszek zam. w  Nowym 
Dworze przy ul. Klecińskiej 202 po­
bił kobietę w  ciąży.

W czasie przesłuchania do winy 
się nie przyznał, tłumacząc się, że 
rzucił w  nią tylko dachówką za to, 
że weszła do ogrodu celem narwa­
nia czereśni. Jak stwierdzono ogród 
ten do nikogo nie należał.

Skradli bieliznę
(i) Przy ul. Łokietka nieznani 

sprawcy weszli na strych budynku, 
skąd skradli bieliznę na szkodę Ma 
lady Mariana. Ogólna wartość bie- 
Lzny wynosi 200 zł przedwojennych. 
Dochodzenie prowadzi Komisariat 
M O.

P O D Z IĘ K O W A N IE
Za umiejętne przeprowadzenie 

tak ciężkiej operacji nad E . Lufo­
wą i opiekę — doktorowi K A ­
W ECKIEM U  Andrzejom  Naczel­
nikowi Szpitala Sióstr Elżbieta­
nek składamy najserdeczniejsze 
Bóg zapłać. Również asystentce 
dr. Chudziakównie M arii, siostrze 
Serafinie i  innym Siostrom.
6006 H. i K . ŁU JO W 1E.

„ C o  T w ó j  m a ż  r s f e i  k j
możesz dowiedzieć się jeszcze tylko w tym tygodniu

I V  ł i § B 1 8 &  ~ W A l R i S 2 £ A  %i$
wesołej komećbd muzycznej, polskiej produsicji
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OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 30 czerw­
ca 1947 r. Nr. A. C. N 1 158/47, u- 
dzielił ob. Heimbergow’ Leopoldowi 
urodzonemu dnia 20 września 1896 
r. w  Drohobyczu woj. Lwów, zam. 
w  Wałbrzychu ul. Harcerska 20 — 
zezwolenia na zmianę nazwiska ro­
dowego Heimberg na nazwisko Pio­
trowski, i imienia Leopold na 
imię Paweł Zmiana nazwiska roz­
ciąga* się na żonę Biankę z domu 

; Berger oraz na małoletnie dziecko 
j Ewę - Jenny ur, dnia 4 maja 1934 
r. w  WTiedniu. K2230

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 30 czerw­
ca 1947 r. Nr A. C. N. 1/123/47, u- 
dzielił ob. Baranowi Januszowi, uro 
dzonemu dnia 3 września 1923 r. w 
Dysie woj. Lubelskie, zamieszkałe­
mu we WTroclawiu Beniowskiego 27, 
zezwolenia na zmianę rodowego na­
zwiska Baran , na nazwisko Brcnie- 

j cki. 4419

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 30 czerw­
ca 1947 r. Nr. A. Ć. N. 1/160/47, u- 
dzielił ob. Fajersztejnęwi Jakubowi, 
urodzonemu dnia 25 marca 1912 r. 
w Sandomierzu, zamieszkałemu w 
Wałbrzychu. Stalina 50 m. 3. zezwo­
lenia na zmianę rodowego nazwiska 
Fajersztejn na nazwisko Wilczek.

5230

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 30 czerw­
ca 1947 r. Nr. A. C. N. 1/103 47, 
udzielił ob. Lulo Jerzemu - Józefo-*' 
w i urodzonemu dnia 1 marca 1923 r. 
w Przemyślu zamieszkałemu we 
Wrocławiu ul. Rozbrat 16 m. 6 ze- 

[ Zwolenia na zmianę rodowego naz­
wiska Lulo na "nazwisko Łobzowski.

4895

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 30 czerw­
ca 1947 r. Nr. A. C. N  1/159 47 — 
udzielił ob. Heimberg Alinie, uro­
dzonej dnia 26 lipca 1924 r. w  Dro-' 
hobyczu woj. Lwów7, zamieszkałej 
w Wałbrzychu ul. Harcerska 20 — 
zezwolenia na zmianę rodowego na­
zwiska Heimberg na nazwisko Czar­
nocka i imienia Alina na imię Wie­
sława - Alina. K2931

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 30 czerw- 

| ca 1947 r. Nr. A. C. N. 1/98/47 — 
! udzielił obywatelowi Bauerowi Ma- 
1 rianowi, urodzonemu dnia 25 kwiet­
nia 1891 r. w Ładyczynie woj. Tar­
nopol — zamieszkałemu w Miiiczu 
Grunwaldzka 6 I p. zezwolenia na 

i zmianę rodowego nazwiska „Bauer" 
[ na nazwisko „Barski".
| f  Zmiana nazwiska rozciąga się na 
I żonę Marię z d. Żarkowską. K2932

OGŁOSZENIE. Urząd WTojewćdzki 
Wrocławski decyzją z dnia 30 czerw­
ca 1947 r. Nr. A. C. N. 1/97/47, u- 
dzielił ob. Bauerowi Bolesławowi, 
urodzonemu dnia 9 kwietnia 1920 r. 
w  Czernielowie Mazowieckim, za­
mieszkałemu w  Miliczu ul. Grun­
waldzka 6 — zezwolenia na zmia­
nę rodowego nazwiska Bauer na 

j nazwisko Barski. K2933

I NARZĘDZIA stolarskie okucia do Usj 
mian, szairly papierowe poleca ELKA- 
ZET — Wrocław. Rynek 37, I p. 5961

OKUWANIE sznurowadeł, zwijanie ni 
ci i jedwabiu ne rolki. Wiadomość: 
"Wrocław — Psie - Pole, Krzywouste 
go 304 (sklep spożywczy). 593ti

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 30 czerw- 

, ca 1947 r. Nr. A. C. N. 1 63/47 —
. udzielił ob. Hirszhornowi Erwino­
wi, urodzonemu 9 lipca 1918 r. we 
Lwowie, zamieszkałemu w  Solicaeh- 
Zdroju, zezwolenia na zmianę rodc- 

, wego nazwiska Hirszhom na naz­
wisko Dorosz i  imienia Erwin na 
im ię Roman. .  K2934

FIRMY i DRUKARNIE WYDAWNICZE 
i inne ZAKtADY POLIGRAFICZNE

za w ia d a m ia m y , że  p rzy jm u jem y  d o  op ra w :

Masawe nakłady wszelkich ksiąg
łamanie, szycie, broszurowanie etc.

Oprawy galanteryjne R2230
półpłótno, kałiko, szagren etc.

■ I  W y t u ó r n ia  W y r o b ó u j  P ap ie rou ij jch
AulilA W R O C Ł A W ,  ul. Worcella It

j UNIEWAŻNIAM skradzioną legityroa 
cję partyjną PPS wydaną przez WK 
PPS, Katowice oraz przydział miesz­
kaniowy wydany przez Wydz. M. m. 
Wrocławia. Marian Oleeińiaki. 5950

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
strecy-jną RKU Kocjan Władysław.

5967

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję PPS na nazwisko Kołomeński Wie 
eta/w, Kilińskiego 14. 5960

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną RKU Chełm ne nazwisko 
Goś Ireneusz. Przyłęk, pow. Ząbkowi 
ce, Dl. Sl. 5970

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad­
czenie rejestracyjne RKU. odcinek 
wymeldowania, kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Orzechow.sk Wecław. 5979

PO SA D  POSZI KI JĄ

SZOFER - mechanik z długoletnią 
praktyką, poszukuje posady. Zgłosze­
nia: „Słowo Połokie" nod ..Solidny".

51)81

WOLNE POSADY j
STOLARZA meblowych ! uczni — po 
szukuje Fabryka Wyrobów Drzew | 
nj-ch. Wrocław, Ustronie 3. - 5937 j
 --------------------- ----- ------—: ---— z |
NAUCZYCIELI historii, angielskiego, ] 
biologii, matematyki i gimnastyki, 
poszukuje Liceum Pedagogiczne i 1 
Szkoła Ćwiczeń w Świdnicy, ul. Koś- , 
cielna 32. Dyrekcja. K-2169 i

POSZUKUJĘ nauczycielki gry na for 
tepianie:. Zgłaszać „Wcdogaz" Niemce 
wicze 17, tei. 3466. »  5992

DZIEWCZYNA do prac domowych
bezwzględnie. uczciwa, może się zgło- , 
sic. Traugutta 69 m. 2. .5080 .

RZEŻNIK młody, potrzebny od zaraz j 
Wrocław, Miernicza 16. 5055
GOSPODYNI do restauracji, — 
pierwszorzędne referencje. Oferty: 
„Słowo Polskie" die 5990

NAUKA
KORESPONDENCYJNE KUKSY KSIĘ 
GOWOŚCI. Informacje Lublin akr. 
poczt. 105. Konto PKO 11-170 Lublin

K2064

KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko­
we, kupuje sprzedaje Księgarnia Neu 
kowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

K-2073

LOKALE

SAMOTNA urzędniczka poszukuje u- j 
meblowanego pokoju przy spokojnej 
rodainie. Sferty; „Urzędniczka" JSł. I 
Polskie". 54)82

ZAMIENIĘ mieszkanie przyzwoite, 
ozteropokojowe, słoneczne przy Ryn­
ku na podobne — mniejsze w dzielni 
cv willowej. Oferty: „Ogródek".

5971

POSZl K IWANIA  RODZIN

NACHURSKICH Teofila, Adeli, Za­
rzyckich Tadeusza, Stefanii i  Łasu­
chów Klementyny i jej męża poszu­
kuje Edwaird Mądry, Wrocław, Nowo 
w ie jsk i 26 o956

ERNĘ z Truppnerów Pai-mer, ostatnio 
zamieszkała w Zakrzowie pow. Oleś­
nica, a obecnie nieznana z miejsca 
pobytu wzywa Sąd Okręgowy we Wro 
cławiu, ul. Sądowa Nr. 1, do zgłosze­
nia się w sprawie rozwodowej I. C.

• 383'47 wvtoczonej przez jej męża Pa 
wic. '  5988

ROŻNE____________ __

SKŁADAM podziękowanie Prymartu- 
szowi Szpitale Wszystkich Świętych 
dr. Dziobie Andrzejowi oraz Asysten­
tom Dr. Strytyńskiemu, Riessowi i 
Wierzbickiemu za szczęśliwie przepro 
wadzoną operację cięcie Cesarskiego’ u 
mojej żony Saby Kratka. 5963

TRANSPORTY wszelkiego rodzaju 
szybko — solidnie. Biuro Transporto­
we „Transdal", Świdnicka 10. K-21SS

PIEGI, plamy, opaleniznę usuwa 
krem „Rio - Rita" Olszewskiego żą­
dać wszęd2ie. K 1S74

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen- j 
ty: Kartę rejestr. RKU wyd. Dębica, j 
rejestrację motoroweru wystawioną 
na nazwisko Ochab Henryk, Marc in o- ! 
wice 64, pow. Świdnica. K  2217

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty, a to: kartę ewakuacyjną wydaną 
w Chodorowie, kartę rower., i książecz 
kę wojskową wydaną przez RKU 
Świdnica na nazwisko Banucha Lud­
wik, zam. Stary Jawornik,,gm Jawo­
rzyna, pow. Świdnica. K 2216

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty ; 
a to dowód osobisty i kartę rejestre- | 
cyjną RKU w Świdnicy na nażwis-ko , 
Bodnar Tadeusz, zam. w Rogoźnicy, j 
gm. Goc?,alków, pow. Świetni ca.

K 2215 1

UNIEWAŻNIAM słyadziooe dokumen ; 
ty: kartę rejestr. RKU, odcinek za- i 
meldowania oraz klucze wysokiego i ; 
niskiego napięcia Elektr. Wrocł. Ko- | 
siba Eugeniusz. . 5958

UNIEWAŻNIAM legitymację PKP 
Nr. 3722/Rd. II kl. Waćkowiak Fran- 
ciszak. • 5tX»6

UNIEWAŻNIAM skradzione: kartę re 
jestracyjną RKU oraz dowód osobisty 
Frasołewicz Mieczysław. 5974

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad- j ‘ 
czenie rejestracji Nr. 1976/11,0 wy- </ 
stawione przez RKU Dębica na naawi ] 
sko Gruszka Tadeusz. 5994

UNIEWAŻNIAM kartę RKU nr. 8094, ' 
książeczkę wojskową z 1936 r. na naz 

| wiako Narożny Leon 5S96 j '

1 UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 1
■ ty wojskowe, książeczkę RKU Brzeg,
j Adam Budź, Rupprechtów pcw. Surze . 
; lin. 5997 i :
i  ■ ’
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU , 
kartki żywnościowe na nazwisko Bo- 

: ćaęta Zygmisnit. 5020 1
--------------- '----------  i *

■ UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen j 
. ty: dowód kolejowy Nr. 19873, świa- j
! dectwo dojrzałości na nazwisko O- . : 
lojniczak Stefan, Wrocław, Rynek 13. :

5949 ‘

i UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę z ] 
obozu koncentracyjnego z Niemiec, ! , 

| metrykę uirc-dzenia zaśw. pracy na na : , 
ziwisko Pucko Franciszka. 5943 ,

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re- , 
jpateńacyfną- Nr. 43403 oraz dowód za- , 
meldowania z obwodu II we Wrocła- , 
wiu, na nazwisko Helena .PópiaL 5956

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 1 
ty: tymczasowe zaświadczeń i e wy o. i 
przez gminę Ryczów. pow. Wadowice. : 
na nazwisko Tadeusz. Szczurzydło, 
zam. Lutomie 138 pow. Świdnica.

K 2219 j

I UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
j ty: kartę rozipoanawczą, okup. wystaw 
i Starostwo Pow. Hrubieszów, kartę 
rejeet. RKU Bochnia, wystaw, na naz ,

, wiako Kaczmarczyk Jan zam. Lutcmia j 
i nr. 133, pow. Świdnica. K 2218I _________________________________________1

SKLEP z mieszkaniem- do odstąpienia 
z powodu choroby, za zwrotem kosz­
tów remontu, przy dworcu nadaje się 
na każdą branżę. Plac Staszica nr. 13. 
Komorowski. 5999

POKRYJĘ koszta remontu za lokal 
handlowy w okolicy- PI. Solnego, Ry 
nek, Świdnicka, pod „Zdemobilizowa­
ny". 5995

SZCZENIAKI (setery) 6-tygodniowe 
do sprzedania. Wiadomość: Karłowice, ; 
ul. Klaczki 6, między 5 — 6 popołud­
niu. • 5952

OPEL — Olimpia cabriolet, w desko- i 
łym stanie spi-zedam. Oferty: „Słowo 
Polskie" dla „x“ . '  5989

ZCilBY -  ( N I  E W  AŻiY I EN IA

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- j  
sobisty, wydany przez gminę Zauski, i 
pow. Płońsk, kartę rejestracyjną na • 
nazwisko Bożycki Hen ryk. oraz poży- , 
czoną kartę rowerową na nazwisko | 
Władysław Figiel, zamieszkały Łęg- j 
nów pow. Bystrzyca. K 2222 j

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- j
sobisty, wydany w Kłodzku na naz- ; 
wisko Szewczyk Andrzej. K  2227

0640SZENIfl PB0BMEI
HANDLOWE

SKLEP duży, ładny, w dobrym punk 
cie, przy Dworcu Głównym do ocstą 
pienia wraz z towarem. Wrocław, Ko 
łłątaja 24 „Feniks". ’ 5999

WOSKI twarde JG w płytach lub łu- 
akaoh kupujemy, „Traae" Kraków, Za 
biocie 59, teł. 590-84. K-2086

POSZUKUJĘ spółmiczki do sklepu ga 
łanteryjnego. Wiadomość: ul. Stalina 
tir. 164. m. 17. 5898 . g  I
ZAKŁAD fryzjerski, damsko - męski, j 
kompletnie urządzony z nowoczesny j 
mi aparatami — do sprzedania. Łćdź, . 
6-go Sierpnia 10, Lemański. 5940

SKLEP, pokój, kuchnia odstąpię za- I 
raz za zwrotem kosztów. Wiadomość: j 
uł. W. Witosa 45/7. 5931

ESENCJE i pasty aromatyczne do wy 
robu lemoniad — wysyła za zalicze­
niem pocztowym Przemysł Chemiczny 
„Makra" Kraków. Zwierzyniecka 35

K-2191

ZAMKI patentowe do drzwi, poleca 
po cenGch burtowych ELKAZET — 
Wrocław, Rynek 37, I. p. 5962

I l i a d a  U lg tS D C ią o ou io -Ka n a ilssiu  ne H .  Glpoiłaiiiia
ogłuszają, przetarg nieograniczony na odbudowę kolektora kanałowe­
go na terenie szpitala S.S. Elżbietanek. Termin wykonania 5 tygod­
ni. Informacje i podkładki przetargowe w cenie po 300 zł. otrzy­
mać można w Wydziale Odbudowy Zakładów Wodociągowo - Kanali- 
Bacyjnych, Rynek 9/V I piętro, co dziennie od godz. 10-tej do 13-tej.

Oferty w  zalakowanych, kopertach należy składać tamże do dnia 
16 lipca b.r. do godz. 10-tej. po czym nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert. Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 2% od sumy 
Oferowanej.

Dyrekcja zastrzega sobie pra wo zmniejszenia, względnie zwięk- 
•zenia robót o 25%. jak również dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia iprzetar gu.

Oferta obowiązuje w przecią su 30-tu dni od chwili otwarcia,
D YR EK CJA  

Zakładów Wodociągowo - Kanalizacyjnych 
K2935 tn. Wrocławia

f » » Z £ F / 4 « G  / U l E a G H A n i t C Z O I l l  r
■Oddział Wojewódzki Centrali Skór Surowych we Wrocławiu ogła- ] 

eza przetarg nieograniczony na wykon anie części owej przebudowy i remon­
tu dachów trzech magazynów i domu administracyjnego przy ul. Kra­
kowskiej 41 we Wrocławiu.

Fodkiadki kosztorysowe oraz wszelkie informacje można otrzymać ' 
_w  biurze Oddziału we Wrocławiu, przy ul. Krakowskiej 41.

Oferty w  zalakowanych i nieprzejrzystych kopertach z napisem 
„Oferta na remont dachów" należy składać pod tymże adresem do 
dnia 17 lipca 1947 x. do godziny 12-tej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 17 lipca 1947 r. o godzi­
nie 24-tej.

Do oferty należy dołączyć kw it Banku Gospodarstwa Krajowego 
Oddział we Wrocławiu konto Nr. 2, na wpłacone wadium w  wysokości 
l°/« oferowanej sumy oraz odpis dowodu rejestracyjnego na prawo 
wykonywania zawodu.

V7 ofercie należy podać termin wykonania oferow-anych robót cd 
dnia podpisania umowy licząc oraz termin, do którego obowiązuje 
oferta.

Zastrzega się wolny wybór ofe renta niezależnie od oferowanej 
euniy, jak 'również częściowe lub całkowite unieważnienie przetargu 
bez podania powodów i bez ponoszenia jakichkolwiek kosztów, z tego 
tytułu. K2228

B^s&cja Birnnaslurn Pm ifósjepo R gd M n  isnssa us Bsse^Io&ie
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty m

a) remontowo - budowlane; 
to) instalacyjne, sanitarne i wodociągowe; 
e) instalacyjne, elektryczne; 
dj malarsko lakiernicze.
Oferty należy składać w  kopertach zamkniętych, zaopatrzonych w  

odpowiedni r.apis w  sekretariacie Szkoły w Dzierżoniowie, PI. Bieru­
ta 7 do dnia 12 lipca 1947 r. godz. 10-ta. Komisyjne otwarcie kopert 
odbędzie się tegoż samego dnia o godz. 11-tej.

Podkładki ofertowe i informacje otrzymać można w  sekretariacie 
Szkoły. Oferent jest zobowiązany złożyć wadium w  wysokości IV# 

oferowanej sumy w  pokwitowaniu lub książeczkę KK O  zawihkuiowa- 
nej na rzecz Szkoły Radiotechnicznej w  Dzierżoniowie względnie obli­
gacje PPOK. W przetargu mogą brać udział tylko firmy zarejestro­
wane.

Do oferty należy dołączyć;
. 1) kw it na wpłacone wadium,

2) odpis świadectwa przemysłowego,
8) zaświadczenie o wykupieniu PPOK.

Dyrekcja Gimnazjum Przemysłowego Radiotechnicznego zastrzega 
eobie prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. " K2229

UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia, 
kennter-tę. odcinek wymeldowania ne 
nazwisko Zabłocka Julie. K 2227-b
____________________ '     ł
UNIEWAŻNIAM legitymację kole jo - i 
wą PKP nr. 14.783 na nazwisko Ró­
żański Czesław. K 2227-c

UN UR WAŻNI AM książeczkę wojsko­
wą wydaną RKU Kłodzko, zaświadczę 
nie na medale, kartę ewakuacyjną 
na nazwisko Kotowicz Franciszek.

K  2227-d

UNIEWAŻNIAJĄ książeczkę zakupu 
PMT na nazrw/oko Kłus Stefan, Szczyt 
ne Śląska, gmina Duszniki. K  2227-e

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę legitymacyjną (indeks) Nr. 1410. wy 
stawioną przez Unżwemyiet i Pcii- 
teohinikg we Wrocławiu na nazwisko 
Stern!er Henryk. 599S

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty. kartę RKU, 2 odcinki zameldowa­
nia, przydział mieszkaniowy, 2 metry­
ki na nazwisko Koiaszewski Władys- 

, ław, Kołaszewska Janina. 5993 .

12.590 ZŁOTYCH nagrody wypłacę te­
mu, feto przyprowadzi mi psa, białe- 
I go ratic-ra z długim ogonem i trzema 
brązowymi plamami na grzbiecie, łeb 
biało - brązowy. Pies zaginął 10 czerw 

i oa w Świdnicy w okolicy ul. Żymier- i 
: Bkiego i Jadwigi, wabi się „Putzi". I 
| Bcjida Michał Sw-iidnica. • Garibeirtka |
I nr. 24._____________ K 2323 !
: DNIA 1 lipca w pociągu Jelenie Góra 
i zosta wiono torbę z dowodami .Szudy- 
biłł Ludwika, Piastów, ul. Wolaka 54.

5058 j

UNIEWAŻNIAM dowód taćssmości j
■kłączy Nr. dowodu 000714, urodzonej ! 
1906 r„ wys. 155, gniada, lewa tylna ■ 
powyżej pęęiny biała na nazwisko-: j 
Wróbel Jen — środa Śląska. K  2224

UNIEWAŻNIAM legitymację służbo-, 
| wą mr. 19 Państwowej Fabryki Mar- j 
i roolady w Kłodzku, legitymację kino- 
wą na nazwisko Gawrełak Bazyli.

K  2227-a '

naioet pomarańcze. {
A  co do jajek —  czy może kury 

przestały się nieśćf! A  już supeł- j 
nie nie mogę zrozumieć, że w okre- j 
sie walki ze spekulacją. karto- i 
fle płacić trzeba aż 13 zł. za kiło- j 
gram. Czy normowanie cen nie \ 
obejmuje także chłopa?

Kie mogłem już skończyć śniada­
nia, zostawiłem niedopitą kawę i 
szybko poleciałem do redakcji. Żo­
nie przyobiecałem solennie, że na­
piszę na ten temat w gazecie. Bo 
ona widocznie myśli, że to coś po­
może.

(Ja .). —  Właśnie wtedy, kiedy 
najwięcej śpieszę do biura, zaczyna j 
mę dyskusja na tematy gospodar- j 
ezo - kulinarne.

Ca robić na obiad? —  pada ; 
ty-rzytliwe pytanie.

Kompletnie nie interesuję się ty­
mi problemami, — odparłem pijąc 
to pośpiechu kawę.

Tak —'  tubie łatwo jest to po- 
wiedzifć, ale ty pewnie nie wiesz, 
że w tym piekielnym mieście nie 
można dostać kartofli ani jajek.

Nie mogę zrozumieć dlaczego 
właśnie nie można dostać kartofli 
kiedy jeszcze niedawno widziałem

H/fSOłO Ml


